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Depesza gratulacyjna 
do prezydenta Tito

W związku z wejściem w ży­
cie nowej konstytucji SocjoUstycz 
nej Federacyjnej Republik- Ju­
gosławii, I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
ne, Partii Robotniczej Edward 
G.erek • przewodniczący Raay 
Państwa Henryk Jabłoński orze- 
slcl' depeszę gratulacyjna dc 
prezydenta i przewodniczącego 
Związku Komunistów Jugosławii 
Josipa Broz Tito. (PAP)

&

Gospodarska wizyta

S. Olszowski
udaje się do Indii 

i Bangladeszu
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Stefan Olszowski 
złoży w dniach 11—15 marca 
br., oficjalną wizytę w Repu 
blice Indii na zaproszenie mi 
nistra spraw zagranicznych 
pana Swaran Singha.

AA
Minister Olszowski złoży w 

dniach 15—18 marca br ofi­
cjalną wizytę w Ludowej Re­
publice Bangladesz na <apro-
szenie ministra 
nicznych pana 
la Hossaina.

Stefanowi 
podczas wizyt ’

spraw zagra- 
Ahmeda Kama

Olszowskiemu 
w obu krajach

bodzie towarzyszyć grupa do­
radców i ekspertów. (PAP)

Min^r J, Fontanet
przybył do Polski

Do Polski przybył wczoraj 
z 5-dniową oficjalną wizytą mi
nister 
Francji

edukacji narodowej

Na warszawskim
Joseph Fontanet.

lotnisku
Okęcie gościa powitali: mini- 

, ster nauki, szkolnictwa wyż-
Fzego i techniki prof Jan
Kaczmarek oraz wiceminister
spraw zagranicznych
Bisztyga. (PAP)
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Wzorowe tempo pracna poznańskich budowach

*

Na zajęciu: gospodarska Fot. — S. Ossow skiw Suchym Lesie.wizyta

Bieżący rok będzie w Wielkopolsce szczególnie obfity
w inwestycyjne żniwa. Wymieńmy tylko niektóre z długiej 
listy obiektów, jakie zostaną przekazane do użytku w roku 
1074 Są to: trasa E—8, hotel .Polonez”, hala widowlsco- 
wo-sportowa. Kombinat Budowy Domów w Suchym (esic.

Wysoka dynamika produkcji
Ponadplanowe towary za 334 min zł
Dalszy wzrost wydajności

Wielkopolski przemysł w lutym

W lutym, mimo niniejszej liczby dni roboczych, rozmiary 
produkcji wielkopolskiego przemysłu utrzymały się na po­
ziomie ponad 10 miliardów zł, co świadczy o dużej aktyw­
ności załóg.
Ze wstępnych obliczeń poz­

nańskiego Urzędu Statystycz­
nego wynika, że operatywny 
plan sprzedaży wyrobów wł?s 
nej produkcji i usług został 
wykonany w 103.3 procentach. 
Ponadplanowa produkcja — 
na która składaja się już w 
znacznej mierze towary wytwo 
rzone w ramach zobowiązań, 
podejmowanych w lutym Jla 
uczczenia 30-lecia Polski Ludo 
wej — osiągnęła wartość 334.1 
rnln zł. Jeśli dodać do tego nad 
wyżkę wypracowana w stycz­
niu, to okazuje się. że tegorocz 
na ponadplanowa produkcja /a 
łóg welkopolskiego przemysłu 

niebagatelna wartość 
6-6.3 min zł. Dla porównania' 
w ubiegłym roku w tym okrę 
?!e była o 100 min zł mniejsza.

Dynamika przyrostu produk­
cji jest niezwykle „wysoka. W 
lutym załogi wielkopolskiego 
przemysłu wytworzvły i sorze- 
^^ły o 14.2 procent więcej to­
warów niż przed rokiem. Do- 
uajmy, że średnia dynamika 
Przyrostu produkcji w "br. 
była o 2,2 procent niższa. Nie 
wątpliwie na lutowe rezultaty 
naszego przemysłu, wpłynęła 
także produkcja nowo urucho 
Winnych zakładów.

Przy szybkim wzroście pre- 
dukcji na uwagę zasługuje re 
l^tywńie znacznie wolniejsze 
tempo wzrostu zatrudnienia, co 
korzystnie odbija sie na wskaź 
n.kach wydajności pracy. W 
lutym wielkopolski nrzemvsł 
z^trodnipj 313000 nsńb. a wiec 
zaledwie o 7 800 osób, czyli 2,5

procent więcej, niż przed ro­
kiem. Natomiast wydajność 
pracy wzrosła □ 11,1 procent 
i była o 2,4 punkta wyższa od 
średniej ubiegłego roku w 
Wielkopolsce. Stanowi to nie­
wątpliwie kolejnjT sukces za­
łóg, umożliwiający pokrywa­
nie znacznego odsetka przyro 
stu produkcji wzrostem wydaj 
ności pracy. W warunkach od 
czuwalnego niedoboru wykwa­
lifikowanych pracowników w 
naszym regionie ma to duże 
znaczenie dla przyszłości.

Warto też zwrócić uwagę na 
inne zjawiska. W ubiegłych la 
tach szybciej rosła wydajność 
w fabrykach Poznania, jako że 
występujący tu duży brak si­
ły roboczej zmuszał do mecha 
nizacji i automatyzacji praco­
chłonnych robót. W lutym role 
się zmieniły: województwo wy 
przędza Poznań. Jeśli to zja-

przyczyn: Zakłady Energetycz 
ne Okręgu Poznańskiego oraz 
Wielkopolskie Okręgowe Zakła 
dy Gazownictwa tłumaczą to 
łagodną zimą i mniejszym za­
potrzebowaniem na energię: be
toniarnia „Pozbetu” bra-
kiem wagonów do wysyłki go 
towych wyrobów: Meblarskie 
Spółdzielnie Pracy z Czarnko­
wa, Krotoszyna i Ostrowa —

Dokończenie na str. 2

Stan realizacji tych inwesty­
cji wskazuje na to, że ustalo­
ne terminy ich ukończenia zo­
staną dotrzymane, a w nie­
których przypadkach nawet 
przyspieszone. Inwestycje te 
.jak i szereg innych bunów. z 
?acji ich ważności znajdują się 
w centrum uwagi wojewódz­
kiej instancji partyjnej Stąd 

częste wizyty kierownictwa KW 
FZPR na tych budowach

Wczoraj gospodarską wizytę 
na budowie hotelu „Polanez”, 
hali widowiskowo-sportowej, 
trasie E—8 oraz w Kombina­
cie Budowlanym Budowy Do­
mów w Suchym Lesie zluzył I 
sekretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada w towarzystwie sekreta­
rza KW, Alfreda Kowalskiego 
oraz kierownika Wydziału Bu­
downictwa i Gospodarki Komu 
nalnej KW PZPR Mirona Ko- 
1 Jasińskiego.

Z każdym dniem zmienia się 
pejzaż wokół hotelu „Polonez’’. 
Dobra pogoda sprzyja pracom 
porządkowym. Przy al. Sta- 
lingradzkiej. w najbliższym są 
siedztwie hotelu, wytycza sie 
nowe drogi, podjazdy, trwają 
intensywne prace przy budo­
wie dwupoziomowego garażu. 
Największe natężenie robót 
aaje się jednak zauważyć we­
wnątrz samego budynku.

Dokończenie na str. 2

Radzieckie odznaczenia
dla polskich specjalistów

6 bm. — ambasador Związku Radzieckiego w Polsce Sta­
nisław Piłotowicz — wręczył grupie polskich specjalistów — 
radzieckie odznaczenia państwowe za aktywny udział w bu-

‘ ' Małolitrażowychdowie Wołżańskiej Fabryki Samochodów 
im. 50-lecia ZSRR w Togliatti.
Nasz udział w realizacji 

tej wielkiej inwestycji to m. in. 
terminowe uruchomienia pro­
dukcji dostaw kooperacyjnych 
dla fabryki popularnych sarno 
chodów „Żiguli”. W br. zakład 
ma wyprodukować ponad 660 
tys. tvch wozów.

Wszechstronny rozwój 
braterskiej współpracy

i przyjaźni z ZSRR
Popularyzacji bliskich wię­

zów łączących Polskę i ZSRR 
przyjaźni i współpracy między 
naszymi krajami — poświeco­
ne było 6 bm. w Warszawie 
spe tkanie prezydiów: CRZZ i 
Zarządu Głównego TPFR, w 
którym uczestniczyli przt wod- 
r.iczący obu organizacji — 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: sekreta-z KC 
Jan Szydlak i Władysław Kru­
czek

Oceniając dotychczasowa 
współpracę CRZZ i TPPK w 
zakresie krzewienia wśród na 
szegc społeczeństwa wiedzy o 
K raju Rad oraz zacieśnia: ’a 
be?pośrednich kontaktów mię­
dzy narodami polskim i ra- 
człeckim, uczestnicy spotka­
nia przedstawili węzłowe za- 
gaanienia współdziałania obu 
organizacji na tym polu w naj 
bliższym okresie. Podkreślano, 
że jubileusz Polski Ludowej, to 
również 30-lecie sojuszu i przy 
jaźni naszego państwa z Kra­
jem Rad, to także rocznica 
o .wstania TPPR — zorganizo­
wanego ruchu przyjaźni pol­
sko-radzieckiej.

Szczególną uwagę zwrócono 
na dalsze zacieśnianie wzajem 
nych kontaktów między zakła­
dami pracy Polski i ZSRR. W 
pracy ideowo-wychowa wczej 
obu organizacji, zwłaszcza w 
środowiskach młodzieży pra­
cującej, istotną wagę ma zna- 
jerrość faktów z najnowsze’ 
historii, łączącej oba nasze 
kraje, pokojowej polityki pro­
wadzonej przez ZSRR i Pol­
skę oraz inne bratnie kraje
socjalistyczne, zrozumienie
wsgi szerokiej współpracy gos 
podarczej, zwłaszcza zaś bu­
dowy w naszym kraju zakła­
dów pracy w oparciu o ra­
dziecką pomoc, pokazywanie 
kcrkretnych osiągnięć tej 
współoracy i ludzi, którzy 
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Uchwałą Prezvdium Redy 
ZSRR — „OrderNajwyższej

Przyjaźni Narodów” otrzymał
Brunon Dowejko — wicedyre 
ktor departamentu w MHZ, Je 
rzy Huk — dyr. Zjednoczenia 
Przemysłu Automatyki i Apa­
ratury Pomiarowej „Mera”, 
Andrzej Kazuba — dyr. sosno 
wieckiej filii Fabryki Samocho 
dów Małolitrażowych. Ignacy 
Koral — przedstawiciel handlo 
wy PRT. na Węgrzech. Włady 
sław Miakisz — dyr. Dolnoslą 
skich Zakładów Metalurg.ez- 
nych w Nowej Soli. Stanisław 
Płatek — dyr. techniczny Zjęd 
noczenia Przemysłu Motoryza 
cyjnego „Polmo” w Warszawie, 
Eugeniusz Szatkowski — dyr. 
naczelny Biura Projektowo- 
Technologicznego Przemysłu 
Motoryzacyjnego . oraz Jerzy 
Żołnierczyk — dyr. Fabryki 
Amortyzatorów „Polmo” w 
Krośnie.

Medale „Za wzorową pracę” o- 
trzymnli: Janusz Walewski — na 
czelnik w MHZ; pracownic? sos­
nowieckiej filii Fabryki Samocho 
dów Małolitrażowych: Jerzy Brzy

gadzista, Zdzisław Parada i Ja­
nusz Stompor — kierownicy wy­
działów; przedstawiciele Dolno­
śląskich Zakładów Metalurgicznych

modelarz, Jerzy Galaskowski — 
form:erz, Henryk Chrzan — ślu­
sarz i Stanisław Kmiecik — k’e- 
rownik wydziału; Bronisław Miłik 
— brygadzista fa«ż i-FI „Mera-Psu- 
fal” w Świdnicy oraz przedstawi

mo” w Krośnie: Tadeusz 
— ślusarz i Kazimierz Słyś 
gadzista.

Medale „Wyróżniającego

Guzi k 
— bry

się w
pracy” otrzymali: Józef Łazar- 
czyk — zastępca attache handlo­
wego PRL w KRU-D; Maria Mar­
cinowska z Przedsiębiorstwa Bw- 
dowy Obiektów Przemysłu Gór­
niczego Za Granicą „Copex”; przed 
stawiciele Dolnośląskich Zakła­
dów Metalurgicznych w Nowej
Soli: Andruszkiewicz
ślusarz, Eugeniusz Iwiński 
Kuropatwa — kierownicy
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Spotkanie

sekcji,

2

wisko 
w rżeć 
że na 
tach.

sie utrwali, może w
swój dodatni 
poziom płac

wpływ tak 
w powia-

Jeśli mówimy o płacach: w
lutym średnie zarobki w wici 
kopolskim przemyśle uksźtałto 
wały się na poziomie 2 664 zł i 
były o 189 zł (7,6 procent) w^ż 
sze _ niż przed rogiem. W 
Poznaniu wynosiły 2 781, a w 
województwie 2 596 zł.

7e statystyki wynika, że spo 
śród ponad 500 istniejących w 
Wielkopolscy orzedsiębiorstw. 
29 nie zdołsło w lutym wyko­
nać swych planów z różnych

Nawiązanie stosunków
Bejrucie podano oficjalnie do 

wiadomości, że rządy RepubliKi 
libańskiej i Republiki Irian Izkięj 
postanowiły nawiązać stosunki dy- 
1 lomatyczne na szczeblu ambasad.

Propozycja W. Brandta
Kanclerz W. Brandt zapropono­

wał zwołanie w Bonn w dniach 27 
i 28 maja spotkania „na szczycie” 
szefów państw i rządów „dziewiąt­
ki” EWG.

Konferencja w Kairze
Kuwejcki minister finansów Abd 

ar-Rahman al-Atiki poinformował 
h środę w Kuwejcie, iż w aajbłiż 
szy poniedziałek w stolicy Egiptu 
odbędzie się konferencja arabskich 
ministrów d.s. ropy naftowej. We 
dług nieoficjalnych poprzednich za 
powiedzi konferencja ta miała od- 
być się 14 lutego w Trypolisie, lecz 
została odroczona.

Spotkanie w Algierze
Jak podaje agencja Reutera w 

dniach od 13—21 marca odbędzie 
sic w Algierze spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych 17 kra­
jów niezaangażowanych. Celem tej

konferencji jest przygotowanie się 
do specjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, poświęconej zagad­
nieniom surowców i rozwoju go­
spodarczego.

Aresztowania w Chile
Chilijska junta wojskowa aresz­

towała w Santiago grupę duchow­
nych, w tym głowę kościoła hi- 
terańskiego, Helmutą Frenza. Chi­
lijskie władze wojskowe usiłują

no podczas bombardowań w la­
tach wojny w DRW.

Utrzymanie arabskiego embarga?
Saudyjski minister dJ. ropy 

naftowej Ahmed Żaki Jaman- 
oświadczył w Nowym Jorku, że 
arabskie embargo na ropę do USA
spełniło swe zadanie należy
rozpatrzyć jego dalsze utrzymanie.

Obrady rządu etiopskiego

1

PAP RADIOINF.Wt TEl EFONEM 
RADpjNE

pap
oskarżyć aresztowanych o kontak­
ty z „elementami marksistę wski-

Przekazanie zwłok jeńcówb

Zgodnie z porozumieniem pary­
skim w sprawie Wietnamu oraz 
na podstawie porozumienia miedz? 
DRW i USA w środę na lotnisku 
« Hanoi przekazano amerykańskim 
władzom wojskowym zwłoki 12 
opeerów amerykańskich. , <tórzy

hlnikami, a Ich samoloty strącc-

Jak podaje Addis Abeby
Agencja TASS, odbyło się tam w 
środę pierwsze posiedzenie nowe­
go gabinetu etiopskiego pod prze­
wodnictwem premiera E. Makkon- 
nena.

Asad — Gromyko
W środę odbyło się w Da­

maszku spotkanie sekretarza 
generalnego Syryjskiej Partii 
HAAS, prezydenta Syrii Ha- 
feza Al — Asada z członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR, 
ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriejem Gro­
my ka. który przebywa w Da­
maszku z wizytą oficjalną.

H. Asad i A. Gromyko szcze 
gółowo omówili rozwój sto­
sunków pomiędzy Związkk m 
Radzieckim a Syrią. Poruszo­
no także szeroki wachlarz za­
gadnień międzynarodowych, 
interesujących oba kraje, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie i wysiłków zmierzają­
cych do pokojowego, po li tycz 
nogo- uregulowania 
bliskowschodniego. (PAP)

M Dajan nie rezygnuje

Napięcie w Cordobie
Depesze agencji zachodnich z 

Buenos Aires świadczą, że knn 
flikt w argentyńskim mieście Cor- 
doba, gdzie w ub. tygodniu poli­
cjanci silą usunęli gubernatora pro 
wincji, R. Obregona Cano, nie zo­
stał dotychczas rozstrzygnięty. W 
środę fi hm. w mieście tym w dal- 
»7vm ciągu dochodziło do wymia­
ny strzałów między sprawującą alf

mi bojówkami a zwolennikami u- 
suniętego, postępowego gubernato-

G. Meir tworzy 
nowy gabinet

W Tel Awiwie poinformo­
wano że Golda Meir ponownie 
podjęła się misji utworzenia
nowego rządu izraelskiego.
Według ostatnich doniesień 
gen. Dajan pozostanie na sta-
nowisku ministra
Dziś nowy rząd ma być 
stawiony parlamentowi.

obrony.
•zed

PAP



Wzorowe tempo
Dokończenie ze str 1

I sekretarz KW PZPR oraz 
towarzyszące mu osoby zapoz­
nali się ze stanem robót, pro­
wadzonych w pomieszczeniach
usługowo-handlowych, a na-
stępnie zwiedzili gotowe już
pomieszczenia hotelowe Po­
stąp prac wskazuje na to, że
,.Pclonez: przewidzianym
terminie otworzy swoje pod­
woje dla gości. Bardzo efektów 
nie prezentuje się część Hote­
lowo-gastronomiczna. W sali 
bankietowej kończy się wykła­
danie stropu. W cocktail-barze 
natomiast montuje się bardzo 
efektowną mozaikę szklaną 
projektu Janusza Lenartowicza. 
W części hotelowej, cztery pie­
tra są już w zasadzie gotow’e 
do przekazania inwestorowi.

Kolejna wizytę kierownictwo 
KW PZPR złożyło na budowie 
hali wi d o w i s k o wo - s p or co w* e j.
Tutaj prace koncentrują 
wewnątrz hali Brygady 
znańskiego „Mostostalu” 
tempie, które zadziwia

się 
po—

w 
sa-

mych producentów strooow — 
Holendrów — montują aiumi- 
niową wykładzinę. I sekretarz 
KW PZPR interesował się

Wszechstronny rozwój 
braterskiej współpracy

Dokończenie ze str. 1 
wnieśli do niej swój osobisty 
wkład.

W toku dyskusji podawano 
rczliczne przykłady wspólnej 
pracy robotników, inżynierów 
naukowców polskich i radziec­
kich. które bardzo często prze 
raazają się w koleżeństwo i 
trwałą przyjaźń. Radzieckie 
csiągnięcia w zakresie tecnni- 
ki, nauki i kultury budzą w 
Polsce ogromne zainteresowa­
nie, dlatego też istnieje po­
trzeba jeszcze szerszej ich po­
pularyzacji.

Zabierając głos w dyskusji 
Jan Szydlak podkreślił że 
podstawa wspólnej działalnoś­
ci cbu organizacji w roku 30- 
lecia PRL są tezy XIII Ple­
num KC PZPR Przewodniczą­
cy Zarządu Głównego TPPR 
zwrócił uwagę na fakt że 
wchodzimy obecnie w nowy 
eiap stosunków polskc-ra- 
dzieckich. współpraca miedzy 
rami przeradza sie w integra­
cje gospodarczą, techniczną i 
naukową.

Na spotkaniu przyjęto pro­
jekt uchwały prezydiów obu 
organizacji, precyzującej za­
dania i program wspó’pracv 
CRZZ i TPPR w roku 30-lecia 
PRL, mający na celu dalsze 
pogłębianie i umacnianie przy­
jaźni polsko-radzieckiej. (PAP)

przystosowaniem hali do im- 
prez uniwersalnych — wido­
wiskowych. Według zapewnień 
kierownictwa budowy, hala bę 
dżin spełniała wszystkie te wy 
nogi.

Trasa E—8 — inwestycja, któ 
ra imponuje każdemu rozma­
chem i tempem. Tutaj prace 
koncentrują się na odcinku 
miejskim. Rondo na Podwalu 
to druga „Kaponiera”. Wiadukt 
w Antoninku. I sekretarz inte­
resuje się tempem prac. Jest 
to newralgiczny punkt części 
m ejskiej. Zaawansowanie ro­
bót prowadzonych przez Płoc­
kie Przedsiębiorstwo oraz Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych wskazuje na 
to, że praca zostanie zakończo­
na w terminie.

Budowie Fabryki Domów 
w Suchym Lesie towarzyszą 
życzenia tych, którzy czekają 
na nowe mieszkania. Wszyscy 
uczestnicy tej inwestycji do­
kładają szczególnych starań 
aby budowę zakończyć w ter­
minie i tak już skróconym w 
stosunku do normatywnego. 
Duża w tym zasługa towarzy­
szy radzieckich, którzy biorąc 
pod uwagę wyprzedzenia bu­
dowlanych, przyspieszyli rów­
nież dostawę maszyn i urzą­
dzeń W trakcie spotkań a ko­
lektywów przedsiębiorstw bu- 
dcwlanych. budujących Suchy 
Las, w tym również przedsta­
wicieli radzieckich, dyrektor 
techniczny Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 1 (generalnego 
wykonawcy) Tadeusz Henski 
złożył na ręce I sekretarza KW 
PZPR zobowiązanie, w którym 
załogi budujące Suchy Las po­
stanowiły uruchomić produk­
cję mieszkań w dniu 22 lipca 
br Wysiłek godny uznania, 
zważywszy, że na mieszkania 
czeka w mieście wiele rodzin. 
Tak też ocenił to zobowiąza­
nie I sekretarz KW, stwier­
dzając. że Suchy Las jest in­
westycją, na którą są zwróco­
ne oczy całego poznańskiego 
społeczeństwa. Stąd każdy 
dzień przyspieszenia realizacji 
tej inwestycji — to dodatkowe 
mieszkania dla Poznania, (md)

Wielkopolski przemysł
Dokończenie ze str. 1 

brakiem lakieru poliestrowe­
go.

Trudno nam wyrokować, w 
jakiej mierze te argumenty 
rozgrzeszają kierownictwa i za 
łogi tych, i innych jeszcze za 
kładów. Jedynie w takich przy 
padkach jak kaliski „Wistil”.
który nie wykonał 
wodu zwrotu złej 
produkcji — wina 
oczywista, (pch)

planu z oo 
jakościowo 
załogi jest

Z procesu konińskiego porywacza

Nad Wisłą i Wełtawą KRONIKATradycja i dzień dzisiejszykontaktów kulturalnych
Współpraca i kontakty kul­

turalne — to jedna z 
ważnych płaszczyzn stale 

zacieśniających się związków 
Polski i Czechosłowacji, służą­
cych umocnieniu przyjaźni i 
coraz bardziej pełnemu pozna­
waniu się bratnich narodów — 
ich wielowiekowego dorobku.

Polsko-czechosłowackie związ 
ki kulturalne mają długą tia- 
dycję; na przestrzeni dziejów 
notujemy zawsze żywe, wza-

Radzieckie
odznaczenia
Dokończenie ze str. 1

Damazy Jankowski — kierownik 
oddziału; przedstawiciele Fabryki 
Amortyzatorów „Polomo” w Kroś­
nie: Tadeusz Miller — generalny 
projektant, Stanisław Półchłopek 
— główny konstruktor, Stanisław 
Hap — ślusarz oraz Jan Salamon 
— dyrekfor Fabryki „Mera-Pafal” 
w Świdnicy.

Gratulując wyróżnionym 
amb. S. Piłotowicz podkreślił, 
iż budowa fabryki stała się ko 
lejnym przykładem brater­
skiej współpracy polsko-ra­
dzieckiej. jednym z praktycz­
nych dowodów wzajemnych ko 
rzyści, jakie niesie integracia 
gospodarcza krajów socjali­
stycznych. Wyraził on jedno­
cześnie przekonanie, że tego ro 
dzaju formy kooperacji ulegną 
dalszemu rozszerzeniu w naj­
bliższych latach.

Odznaczonym pogratulował z 
kolei, obecny na uroczystości, 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szy 
diak. Wskazując na niezwykle 
wszechstronny i dynamiczny 
rozwój stosunków polsko-ra­
dzieckich podkreślił on, że spo 
łeczeństwo nasze przywiązuje 
dużą wagę do dalszego rozwo 
ju integracji gospodarczej ze 
Związkiem Radzieckim, będą­
cej ważnym czynnikiem spo­
łeczno-ekonomicznego rozwoju 
Polski.

W imieniu 800-tysięcznej rze 
szy pracowników przemysłu 
maszynowego za wyrazy uzna 
nia i wyróżnienie polskich sre 
cjalistów podziękował min. Ta 
dorsz Wrzaszczyk.

W uroczystości, która odby­
ła się w Ambasadzie ZSRR w 
Warszawie, uczestniczył czło­
nek Sekretariatu KC, kierow­
nik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR — Ryszard Frelek.

jemne zainteresowanie osiąg­
nięciami myśli naukowej i sztu 
ki, liczne kontakty i przyjaźnie 
łączące ludzi pióra, naukow­
ców, artystów. Podobieństwo 
losów historycznych bratnich 
narodów słowiańskich, ich wal 
ka pod zaborami o ocalenie 
wartości narodowych — jedno­
czyła Polaków, Czechów i Sło­
waków.

Wkroczenie obu krajów .a 
drogę budownictwa socjali­
stycznego nadało nową jakość 
wzajemnym związkom kultu­
ralnym. Otworzyło przed na­
rodami Polski i Czechosłowa­
cji nowe szerokie możliwości 
współpracy we wszystkich dzie 
dżinach, a kultura stała się jed 
ną z istotnych płaszczyzn, na 
których umocniły*się brater

też po utwory naszych uołud- 
riowych sąsiadów; świadczy o 
tym 150 premier tych sztuk w 
ciągu 30-lecia. Również w tea-
trach 
często 
sztuki 
ne.

czeskich i 
wystawiane 
klasyczne i

słowackich 
są eolskie 
wspóiczes-

W środę został podpisany
w Pradze protokół o współ­
pracy między telewizjami Pol 
ski i Czechosłowacji na rok 
1974. Protokół podp'sali dy­
rektor generalny Telewizji 
Czechosłowackiej J. Zelenka i 
przewodniczący Komitetu d. s. 
Radia i Telewizji M. Szcze­
pański. (PAP)

Polsko-radziecka
współpraca naukowo-techniczna

6 bm. rozpoczęła się w Warsza­
wie XII sesja stałej polsko-radziec 
kiej podkomisji współpracy nau­
kowo-technicznej. Delegacji pol­
skiej przewodniczy zastępca prze­
wodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Janusz 
Hrynkiewicz; delegacji ZSRR — mi 
nister nrzemysłu elektrotechniczne 
go — Aleksiej Antonow. (PAP)

Zbrodnie hitlerowskie
tematem prac naukowych

skie związki naszych 
a ów.

Zarówno wieloletnia 
kulturalna podpisana

naro

umowa 
przed

kilku laty w Warszawie, jak i 
bezpośrednia współpraca — 
między organizacjami i stowa­
rzyszeniami twórczymi, insty­
tucjami oraz regionami i mia­
stami — przyczynia się do roz 
weju kontaktów naszych spo­
łeczeństw. Podobieństwo języ­
ków sprzyja nawiązywaniu bez 
pośrednich kontaktów przez 
setki tysięcy turystów, odwie­
dzających corocznie oba kraje

Ma to np. istotne znaczenie 
w dziedzinie teatru. W latach 
powojennych gościliśmy w Pol 
sce ponad 30 czołowych zes­
połów teatralnych CSRS, tyleż 
razy na scenach Czechosłowa­
cji występowały teatry polskie.

Stale zacieśniającym się 
kontaktom teatralnym sorzyja 
bezpośrednia współpraca zapo­
czątkowana przez Teatr Polski 
w Warszawie z Teatrem Na­
rodowym w Pradze i kentynuo 
wana przez wiele zespołów. 
Polskie teatry często sięgają

Misja M. Kumora
Prezydent Włoch G. Leone 

poprosił w środę byłego pre­
miera M. Rum ora o s formowa 
nie nowego. 36 po drugiej woj 
nie światowej, rządu włoskie­
go. M. Rumor rozpocznie kon­
sultacje zmierzające do utwo­
rzenia nowego centrolewicowe 
go gabinetu, w skład którego 
— jak przypuszczają agencje 
zachodnie — wejdą cztery par 
tie z poprzedniego gabinetu.

Po katastrofie w ErmenonvHle
Poszukiwania

Or Kamińska w domu Bielaja?
Kiedy rozpoczął zeznawać, 

na sali zawrzało. Niespooziewa 
no zamieszanie narastało z każ 
dym zdaniem świadka. W efek 
cie przewodniczący trybunału 
— sędzia Michał Kulczycki 
zmuszony był wyprosić na czas 
iego zeznań publiczność °rzy- 
znać jednak trzeba, iż to co mó 
'wił wczoraj sąsiad Iwana Slez 
ki (veD Zyemunta B!ela:a). 
mieszkaniec Konina Zbigniew 
P. było istotnie wyjątkowo ce 
kawę i nieoczekiwane, a mo­
mentami wręcz fantastyczne.

— Historia miała mieioce w 
pierwszej połowie czerwca 1970 
roku — mówił świadek. Ma’o 
walem wówczas meble w kuch 
ni Bielaja W nasłepnei ►*ole> 
ności poprosił mnie o odnowie 
nie sufitu w swoim .małym” 
pokoiku. Tero dnia Zygm mt 
bardzo sie gdzieś mierzył. Nie 
cczekiwanie opuścił mieszka­
nie. Ja poszedłem obejrzeć ów 
r:eznany mi dotąd noko!k Bvł

zamknięty, lecz przekręciłem 
klucz i wszedłem do wnętrza. 
Siedziała w nim jakaś starsza 
kobieta. Wszystko trwało do­
słownie sekundy, gdy nieocze­
kiwanie powrócił Bielaj. Z m? 
iego postępowania był wyraź­
nie niezadowolony. Nieomal si 
ła usuwając mnie z pokoiku 
wyjaśnił, że owa niewiasta to 
*ego chora kuzynka. O fakcie 
tym szybko zapomniałem.

— Dlaczego nie mówiłem o 
nim w czasie śledztwa? .— pc 
prostu nie wydawał mi się 
istotny. Przecież nie wiedzia­
łem wówczas o co podejrzewa 
się Bielaja. O stawianych mu 
zarzutach dowiedziałem się do 
piero z „Prawa i Życia”...

— Tak. ta niewiasta podob­
na jest do rzekomej kuzynki 
oskarżonego — odparł bez wa­
hania świadek, po pokazaniu 
mu przez sąd zdjęcia uprewa-

ją ca. Ocenę jej wiarygodności 
pozostawmy jednak sądowi.

Świadek P. był bez wątpię 
nia postacią numer jeden 
wczorajszego dnia procesu, to 
czącego się przed Sądem Wo­
jewódzkim dla Województwa 
Warszawskiego. W dniu któ­
ry upłynął na składaniu zez­
nań kolejnych jedenastu swiad 
ków, wśród nich kompana 
Bielaja z czasów wojny Ale-
ksendra E. 
nia służyły 
niu postaci 
nego.

wszystkie zezna- 
lepszemu pozna- 
głównego oskarżo

Okazało się na przykład, że 
wbrew temu, co zgodnie gło­
sili małżonkowie Bielajowie, 
Zygmunt to typ despoty nie 
znoszącego najmniejszego na­
wet sprzeciwu. Przynajmniej 
w domu. Bała się go żona, ba 
ły dzieci, którym on notabe-

Zachmurzenie ■umiarkowane.
okresami duże. Na południu i po­
łudniowym wschodzie możliwe ona 
dy deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Temperatura maksymalna od 0 st. 
na . wschodzie, plus 4 ^t. w cen­
trum do plus 8 st. tnieiscami na 
zachodzie i południu. Wiatry dość 
silne ? porywiste i kierunków 
wschodnich.

Dzisiejszy serwis informacvjrv 
morowo* Zbyszek Kruszono

d zon e j lekarki dr Steianii
Kamińskiej. Tyle, że tamta w 
Kminie była w okularach

Relacja ta mocno poruszyła 
Bielajów. choć określili ja nie- 
orawdziwą. wyssaną z calca.

— Świadek jest nienormalny 
— skwitował zeznania Zbignie 
wn P. główny oskarżony.

Historia doprawdy zaskuku-

ne wyznaczył kierunki 
diów.

W świetle zeznań

stu-

innego
świadka, Bielaj nigdy nie po­
dejmował dyskusji dotyczącej 
spraw drugiej wojny świato­
wej, chociaż bardzo wiele na 
ten temat czytał. /

Dzisiaj w dziewiątym
dniu procesu, dalszy ciąg 
przesłuchań świadków, (n-w)
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Szumowski, Jerzy Walasek

6 bm. odbyła się w Głównej Ko 
misji Badania Zbrodni Hitlerow- 

i skich w Polsce konferencja nau- 
। kowa, zorganizowana przez zespół 
' Głównej Komisji d.s. hitlerow- 
I skich obozów.

W dyskusji, w której zabierali 
głos znawcy zagadnień okupacji hi 
tlerowskiej i byli więźniowie hi­
tlerowskich obozów podkreślano 
potrzebę kontynuowania prac nad 
okupacją i zbrodniami hitlerowski 
mi w Polsce, zwłaszcza w tyeh 
dziedzinach, które — jak socjolo­
gia — mają dotychczas niewielki 
dorobek w tym zakresie. Podkre­
ślono konieczność jak najszersze­
go'upowszechniania wyników tych 
badań naukowych w społeczeń­
stwie, a zwłaszcza wśród młodzie­
ży. (PAP)

Bandera na Kopernik'

H. Wilson podtrzymuję 
obietnice wyborcze

W środę odbyło się w Lon­
dynie pierwsze spotkanie 
frakcji parlamentarnej Partii 
Labourzystowskiej, na którym 
jednomyślnie premier Harold 
Wilson został wybrany po­
nownie przywódcą Partii Pra 
cy. 300 deputowanych do Izby 
Gmin z ramienia Partii Pra­
cy, zgotowało swemu przy­
wódcy entuzjastyczne przyję­
cie. W krótkim wystąpieniu 
premier Wilson stwierdził, że 
mimo znikomej przewagi Par 
tii Pracy w ostatnich wybo­
rach powszechnych, ncA’y 
rząd labourzystowski podtrzy 
muie swe obietnice wyborcze.

Według informacji, jakie 
przedostały się na zewnątrz z 
przebiegu obrad tego spotka­
nia, odbywającego się przy 
drzwiach zamkniętych, pre­
mier Wilson powstrzymał się 
chwilowo od obietnic przystą 
pienia w najbliższym czasie do 
realizacji najbardziej kontro­
wersyjnych części programu 
wyborczego Partii Pracy Cho 
dzi tu głównie o projekt nacjo 
nalizacji kluczowych gałęzi 
przemysłu i sprawę powtór­
nego przedyskutowania wa­
runków przystąpienia W Bry 
tanii do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej.

Pierwszym zadaniem nowe 
go rządu brytyjskiego jest do­
prowadzenie do rozwiązania 
kryzysowej sytuacji w gór­
nictwie. 6 bm. po raz pierwszy 
od ponad czterech miesięcy 
spotkali się przywódcy zwią­
zku zawodowego górników i 
kierownictwo krajowej rady 
węgla w celu znalezienia roz­
wiązania kryzysu w przemyśle 
wydobywczym. (PAP)

W

,Mały Lotek"
zakładach „Małego Lotka”

wylosowano w dniu 6 bm. nastę­
pujące .. __

oraz sześciocyfrową końcówkę 
banderoli 125723. Z"

„czarnej skrzynki"
Międzynarodowa ekipa ek­

spertów kontynuuje prace na 
miejscu największej w hi­
storii lotnictwa katastrefy w 
lasku Ermenonville pod Pary 
żem. Dopiero 15 marca odbę­
dzie się pierwsze posiedzenie 
wszystkich ekspertów dla 
przedyskutowania zebranych 
informacji, a pełnego raportu 
z ostatecznymi konkluzjami, 
nie należy spodziewać się 
wcześniej niż za rok.

Ciągle nie odszukano „czar­
nej skrzynki” z magnetofono­
wym zapisem rozmów, pro­
wadzonych w kabinie pilotów. 
Może ona mieć podstawowe 
znaczenie dla wszelkich usta­
leń. Policja, wspomagana 
przez żołnierzy systematvcz- 
nie przeczesuje lasek E-me- 
nonville i pobliskie pola, na 
których rozrzucone są szcząt­
ki samolotu.

Coraz więcej i częściej mó­
wi się, że tajemnicza eksplo­
zja była przyczyną tragedii, 
eksperci jednak zaznaczają, 
że w obecnym stadium gro­
madzenia dowodów, nie moż­
na wykluczyć hipotezy techni 
cznego defektu maszyny

Po trzech dniach od kata­
strofy ciągle nie można ziden 
tyfikować niektórych zwłok.

PAP

W Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na podniesiono 6 bm. banderę na 
nowym statku zbudowanym dla 
armatora radzieckiego. Jest to 
prototypowy chłodniowiec o noś­
ności 5,5 tys. ton — m/s „Mikołaj 
Kopernik*’. M/s „Mikołaj Koper-
nik jest 
nym do 
niowców

w

Zmarł Sol Hurok
We wtorek zmarł w Nowym Jor­

ku, w wieku 85 lat słynny impre- 
saiio amerykański, Sol Hurok. 
Zgcn nastąpił w mieszkaniu jego 
przyjaciela, Davida Rock-fellera, 
a jego przyczyną był atak serca.

Nam to
nie przeszkadza0
To zawołanie stało sie głów­

nym hasłem kół rządzących w 
Nikaragui. Nie przeszkadza im. 
że stolica Managua w grudniu 
1S72 roku została zniszczona 
przez trzęsienie ziemi i ponad 
18 000 ludzi poniosło śmierć, że 
żywność, datk? i leki zaginęły 
w / tajemniczych okoliczno­
ściach. Nie przeszkadza im. że 
przed wvsadzeniem w powie­
trze resztek miasta — ruinv 
banków, budynków administra 

, cli i nrzemvsłu zostałv snalone. 
jsjco że w Amervce Środkowej 
żaidne towarzystwo ubezpiecze­
niowe nie wynagradza szkód z 
tytułu trzęsienia ziemi, a z po 
wodu pożaru — tak.

Nie przeszkadza im zunełnie 
to, że Mrhm’nt wvra?ił te­
raz zgodę na to, by Manague
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642 statkiem przekaza- 
eksploatacji przez stocz- 
gdańskich. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Managui

środę o godz. 3,36 czasu war-
szawskiego nad ranem stolicę Ni­
karagui, Managuę nawiedziło 10-se 
kundowe trzęsienie ziemi. Brak 
dotychczas dokładnych doniesień o 
stratach, jednakże wiadomo, że 
dwa budynki zawaliły sie. Wstrzą­
sy były odczuwalne w całej Ame­
ryce Środkowej. Dokładne zmierze 
nie ich siły okazało sie niemożli­
we. ponieważ urządzenia pomiaro­
we zostały zniszczone w czasie ka 
tastrofalnego trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło ten region w 1972 
roku. W godzinę po pierwszych 
wstrząsach większość mieszkań­
ców pozostawała na ulicach, oba­
wiając się powrócić do domów.

PAP

ony
orsji

* W pow. kolskim zapaliły się 
wczoraj od iskier z komina 3 bn- 
aynki kryte słomą, w związku z 
czym doszło do strat szacowanych 
r.a 65 tys. zł.

® W Poznaniu zanotowano 
wczoraj kilką lekkich kolizji tram 
wajów z samochodami, na skutek 
czego doszło do krótkich pizerw w 
ruchu. Jedno z nich miało miej­
sce na ul. Głogowskiej w pobliżu 
poczty a drugie u zbiegu tej ulicy 
z ul Hetmańską.

• Z rejonu ul. Obornickiej i Sło 
wiańskiej przywieziono do szpitala 
mężczyznę, który doznał obrażeń 
w wypadku samochodowym, (b)

1̂ ^^i ofiezalnh

odbudować na jej dawnym 
miejscu, chociaż miasto to już 
po raz trzeci zniszczone zostało 
przez trzęsienie ziemi, a eks­
perci przestrzegają przed od­
budowa w tym samym miejscu.

Głębszy sens hasła ..Nam to 
nie przes-kadza” ma swoje pod 
łoże y że Nikaragua rzą­
dzi rodzina generała Anastasio 
Somozy Debayłe’a. które oso­
biście kierował komitetem pow 
stałym w Managui po trzęsie­
niu ziemi w 1972 roku. To on i 
jego klan decydują o tym. co 
ma uchwalić parlament. A do 
niego właśnie i jego rodzinr
należy trzecia użytków
rolnych Nikaragui oraz poto­
wa parcel zniszczonej stolic'-,
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Polityka społecznaRodzinie potrzebna pomoc nie tylko materialna
MÓWI PROF. JERZY PIOTROWSKI Z INSTYTU 

TU GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO SZKOŁY 
GŁÓWNEJ PLANOWANIA I STATYSTYKI 
— Wśród różnych horosKo- 

pow, jałue na caiyin swiecie 
socjologowie tworzą na icmal 
rouzmy, są i takie, które wro
żą jej rycuły upaden. oeuuo- 
czesme w związKach małżeń­
skich pozostaje dziś więcej 
luuzi mz KicuyKoiwrek...

— Ale nie jestem pewien, 
czy wszystkie te związki moż­
na nazwać rodziną. Rodzina 
istnieje w zasadzie dopiero 
wówczas, kiedy pojawia się 
dziecko. Tymczasem w Szwecji 
np. legalizuje się nieformalne 
związki dwojga ludzi, którzy 
nie chca zakładać rodziny, na 
wet jeśli będą mieć dzieci. Żad 
nej presji społecznej w kie­
runku legalizacji małżeństwa 
w tvm kraju nie ma.
— u nas taka presja istnie 
je?

— W pewnym sensie tak. To 
znaczy istnieje presja obycza­
jowa, aby pobierać się wów­
czas, gdy w grę wchodzi dzmc 
ko. Z drugiej strony i nasze 
społeczeństwo dojrzało do tego, 
aby sankcjonować nieformal­
ne związki, oczywiście o chara 
kterze trwałym, bo tylko o ta 
kich mówimy. Jest to zresztą 
zupełnie uzasadnione, ponie­
waż ludzie młodzi mają dziś 
przedłużony okres nauki i póź 
niej stają się samodzielnymi. 
Często zdają sobie sprawę z 
tego, że dorośli już wprawdzie 
do emocjonalnych związków z 
drugim człowiekiem, ale nie do 
rośli jeszcze do założenia ro­
dziny. O posiadaniu dziecka 
też myśli się dziś w sposób 
bardziej racjonalny niż kie­
dyś.

— Jest to zgodne z kierun­
kiem polityki społecznej, pro­
wadzonej u nas od 30 lat...

— Chyba tak. Polityka spo­
łeczna, to przecież nie tylko 
pomoc społeczna, ale kształto­
wanie świadomości ludzkiej, 

-pewnej.,konoepojd-życia. •• Nie­
wątpliwie idea naszej powo­
jennej polityki społecznej była 
taka, aby nie rodzić dzieci nie 
chcianych. Stąd cała akcja 
świadomego macierzyństwa, po 
polaryzacja profilaktyki, usta­
wa o przerywaniu ciąży itd.

— Czy istnieje w społeczeń­
stwie polskim tendencja do 
wielodzietności? Niektórzy pu 
blicyści czasem to sugerują.

— Moim zdaniem takiej ten 
dencji nie ma. To nie znaczy, 
że nie ma rodzin wielodziet­
nych, niekiedy zresztą plano­
wo i świadomie tworzonych. 
Ale o tendencji społecznej 
trudno byłoby tu mówić. Po­
twierdzają to zresztą wszyst­
kie badania socjologiczne, na­
wet te, które były robione z

SKRAWY
Sylwia Górna. Ukończyła 

architekturę wnętrz w 
Państwowej Wyższej 

Szkole Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu. Praćuje jako pro­
jektant w poznańskim „Lume 
cie”. Projektuje — lampy.

— Pyta pan, dlaczego właś 
nie lampy wybrałam? Fascy­
nuje mnie sprawa połączenia 
bryły ze światłem. Lampa jest 
niejednolita, ,,dwulicowa”. W 
czasie dnia lampa jest prze­
strzenną bryłą. Oświetlona, 
zmienia się zasadniczo. Jest 
to także sprawa materiału. 
Sztuczne tworzywo, jak meta 
plex, daje się prześwietlić, 
zmiękczyć. Zobaczyć inaczej. 
Często — płaszczyzna ginie i 
widać tylko jej krawędzie. W 
szkle na ogół forma się zba- 
nalizowała, jest prawie 
zawsze okrągła. Tworzywa 
stwarzają ciekawe możliwo- 

myślą o wydobyciu na światło 
dzienne prawdziwych rzekomo 
pragnień ludzkich do posia­
dania kilkorga dzieci. Z badań 
Smoleńskiego wynika na przy 
kład, że kobiety niepracujące 
wypowiadają się przeciwko ro 
dżinom wielodzietnym, że za­
równo kobiety z wyższym 
wykształceniem, jak i robotni­
ce pragną dzieci w sposób 
umiarkowany. Wbrew alar­
mom podnoszonym przez nie­
których demografów, wcale 
nie prowadzi to do przerażają 
cych perspektyw populacyj­
nych. Przyrost demograficzny 
zawsze przecież odbywa się 
skokowo.

— Niechęć do posiadania 
dzieci w dużym stopniu spo­
wodowana jest tym, że dziec­
ko pogarsza sytuację materiał 
ną rodziny.

— Niewątpliwie. Ale nie na­
leży przeprowadzać tu kalku­
lacji zbyt prostych. Trzeba pa 
miętać, że spośród 9 min żyją 
cych w Polsce rodzin około mi 
lion znajduje się w trudnej sy 
tuacji materialnej. I to nie 
tylko dlatego, że mają zbyt wie 
le dzieci. Przyczyny tego zja­
wiska są różne: czasem śmierć 
osoby, która najwięcej zarabia 
ła, czasem kalectwo, czasem 
alkoholizm.

— Z czyjej pomocy korzysta 
ją takie rodziny?

— Są, jak wiadomo, placów 
ki Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej opieku­
jące się najbardziej po­
trzebującymi, ostatnio na­
wet mają one prawo przydzie­
lania rent socjalnych. Nie za­
łatwia to jednak sprawy. Mi­
mo udzielanej pomocy rodziny 
znajdujące się w trudnej sy­
tuacji materialnej zdane są 
najczęściej same na siebie. 
Przede wszystkim dlatego, że 
w Polsce nie ma zinstytucjo­
nalizowanego systemu opieki 
nad rodziną. Polski Komitet Po 
mocy Społecznej zrzesza ludzi 
dobrej woli, pracujących spo­
łecznie, dorywczo, no i na ogół 
bez kwalifikacji. A ponieważ 
nie ma pracowników, którzy 
systematycznie zajmowaliby 
się problemem rodzin zamiesz 
kałych na określonym terenie 
— powiedzmy w jednej dziel­
nicy, to nawet nie wiadomo 
gdzie znajdują się ci, którzy 
najbardziej pomocy potrzebu­
ją. Są przecież ludzie, którzy 
sami nie zgłoszą się do Polskie 
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej.

Zresztą nie chodzi tu tylko 
o pomoc materialną i tylko dla 
najuboższych; ale także o 

Światło lamp
ści. Ważne jest poza tym, 
żeby lampa zintegrowała się 
z wnętrzem mieszkania. Jest 
ona przecież równie ważna 
jak każdy inny mebel, a mo­
że jeszcze ważniejsza...

...Lampa — „pomarańcza”. 
Jest z metalu, światło jest w 
niej „zamknięte”. Lampa — 
„kwiat”. Z tworzywa. Lampy 
z „klapek”. Sprzedawane są 
one w pudełeczkach, właśnie 
w formie klapek, z rysun­
kiem, użytkownik sam zesta­
wia sobie lampę. Projektuję 
też lampy, które rozwijają 
się jakby przez pączkowanie. 
Stale. Zaprojektowałam 12- 
ścian, 32-ścian. Wydaje mi 
się, że to są bardzo piękne 
lampy, ale złożyć je jest do­
syć trudno.

Buduję także lampy z me­
talu — wielościany z odbłyś­
nikami. Metal jest „zimny”. 
Nie dla mieszkań prywatnych, 
lecz raczej dla dużych po­
mieszczeń są takie lampy... 
To jest właśnie lampa z me­
talu, nazywa się „zamknięty 
nietoperz. Gdy otoczyć świa­
tło metalem, staje się ono bar 
dziej tajemnicze, groźne.

Jedwabie? Są ciepłe, przy­
tulne, ludzie to chętnie kupu­
ją, ale nie są to lampy do dzi 
siejszych wnętrz mieszkal­
nych. W mieszkaniach mamy 
obicia z tworzyw sztucznych,

wsparcie moralne, ludzką, ro­
zumną i fachową poradę w ta 
kich np. sprawach, jak kon­
flikty małżeńskie czy problem 
wychowania dzieci. Do kogo 
człowiek ma zwrócić się z ty 
mi problemami? W kraju istnie 
je tylko 11 poradni małżeń­
skich prowadzonych przez To­
warzystwo Planowania Rodzi­
ny. Z problemami, które są 
często dla ludzi najistotniej­
sze, idzie się więc do sąsiadki, 
omawia się je pod budką z pi 
wem. Ilekroć pytają mnie: co 
zrobić, aby poprawić sytuację 
rodziny w Polsce, odpowiadam: 
powołać służbę socjalną z 
wykształconymi pracownikami 
(bardziej nawet wykształco­
nymi aniżeli nasi absolwenci 
pomaturalnej szkoły socjalnej) 
na etatach państwowych, któ­
rzy świadczyliby „wszelką po­
moc rodzinie.

— Nie porusza pan profesor 
spraw mieszkaniowych...

Oczywiście, to jest nasza ge 
neralna bolączka. To jest np. 
przyczyną, dla której młodzi 
ludzie nie mogą się usamodziel 
nić i dla której starzy nie 
mogą żyć w spokoju. Na szczę­
ście dziś lepiej niż kiedykol­
wiek rozumie się tę wielką po 
trzebę społeczną, jaką jest 
mieszkanie .dla młodych mał­
żeństw. Dziś daje się ludziom 
młodym kredyty na mieszka­
nia. Zresztą problemy miesz­
kaniowe są dziś potrzebami 
społecznie już uświadomiony­
mi podczas gdy potrzeba istnie 
nia ludzi, którzy świadczyliby 
rodzinie pomoc nie tylko ma­
terialną, nie jest jeszcze uświa 
domiona. Ludzie nie zdają so 
bie sprawy z tego, że w wielu 
kwestiach, nawet najintymniej 
szych, można im skutecznie oo 
móc. Bo czyż nie jest para­
doksem, że instytucją, która w 
Polsce najczęściej zajmuje się 
sprawami rodziny, jest milicja? 
Milicja ingeruje w konflikty, 
oczywiście z natury rzeczy już 
w ich ostatecznej fazie; mili­
cja opiekuje się bezdomnymi 
dziećmi i zakłada izby małego 
dziecka. Milicja na ten temat 
w ogóle dużo wie, często wię­
cej aniżeli organizacje społecz 
ne.

— Co do tej problematyki 
wnosi kodeks rodzinny?

— Polski kodeks rodzinny i 
opiekuńczy jest bardzo postę­
powy.' Kształtuje pewien mo­
del stosunków rodzinnych — 
nie patriarchalnych, nie auto­
kratycznych, ale partnerskich. 
Mówi o równości małżonków 
i autonomii dzieci. Siłą tego 
kodeksu jest przede wszyst-

Dokończenie na str. 4

otoczeni jesteśmy meblami 
nowoczesnymi, lapidarnymi w 
swym wyglądzie. Gdy posta­
wić wśród nich jedwabny aba 
żurek — konfliktem to nie 
grozi. Ale nie jest też jakim­
kolwiek uwzględnieniem wy­
razu plastycznego całości 
mieszkania.

Pyta pan, jaki jest stan 
rynku? Bardzo niedobry. 
Ogromnie trudno jest wpro­
wadzić nowy wzór do produk 
cji. Zresztą wprowadzenie no­
wych technologii jest sprawą 
chemii, która stale u nas nie 
nadąża. W wielu rozwiniętych 
przemysłowo krajach nie pra 
cuje się już w szkle, bo za 
droga robocizna, surowiec. 
Przeszkodą dla właściwego 
zaopatrzenia rynku jest także 
swego rodzaju wygodnictwo 
handlu. Trzeba wszak np. z 
mojego 32-ścianu chociaż jed 
ną lampę pokazać na wysta­
wie, sprzedawca musi ją zmon 
tować. Pomyśleć jak to zło­
żyć. Komu się to chce? Moje 
lampy wiszą w gabinetach, 
urzędach, wykonywane są na 
specjalne zamówienia. A prze 
cięż wiele pomieszczeń — 
mieszkań zwykłych, „normal­
nych”, mogłyby te lampy zdo­
bić. Tyle że w sklepach dla 
nabywcy masowego znajdują 
si > lampy tradycyjne, nieład­
ne, stereotypowe. Współczes­
nych nowoczesnych lamp pro

W Chodzieży i gdzie indziej

Od mleka do odżywek
V! każdy piątek na budowie 

P mleczarni w podcho- 
dzieskich Ratajach od­

bywa się tzw. operatywka, co 
w żargonie budowlanych ozna 
cza roboczą naradę, podczas 
której inwestorzy wspólnie z 
wykonawcami omawiają bie­
lące sprawy budowy.

Dla nowicjusza rzecz przy­
pomina raczej ostrą wymianę 
zdań, niżli dyplomatyczną roz­
mowę. Tutaj jednak nie ma 
czasu na dyplomację. Terminy 
naglą. 30 kwietnia chodzieska 
mleczarnia ma być gotowa. A 
inwestorzy i wykonawcy chcą 
ten termin przyspieszyć.

W przerwie narady wraz z 
inż Jerzym Pietrusem z Za­
kładu Usług Inwestycyjnych 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich zwiedza­
my budowę.

NOWOCZESNA W KAŻDYM 
CALU

— Chodzieska mleczarnia — 
mówi on — jest obiektem na 
wskroś nowoczesnym. Zastoso­
waliśmy tutaj najlepsze urzą­
dzenia technologiczne produk­
cji polskiej, francuskiej i szwe 
dzkiej. Zakład przystosowany 
jest do dziennego przerobu 
200 000 litrów mleka. Pełna 
zdolność produkcyjna osiągnię 
ta zostanie w przyszłym ro­
ku. Podstawowym wydziałem 
produkcyjnym jest proszicow- 
nia, która codziennie na pro­
szek mleczny może przerabiać 
około 110 000 litrów mleka. 
Agregaty umożliwiają przerób 
na proszek zarówno mleka 
chudego jak i tłustego, a na­
wet serwatki. W perspekty­
wie chcemy tutaj wybudować 
dział produkcji odżywek dzie- 

jektu polskich plastyków w 
sklepach niemalże nie uświad 
czysz.

Chciałabym, by do każdej 
czynności, która jest wykony­
wana w mieszkaniu, służyła 
inna lampa. Inna do szycia, 
inna do pisania referatu.

U mnie w mieszkaniu — 
jakie mam lampy? Szczerze? 
Mąż (Andrzej Górny literat 
— dop. W.B.), gdy wraca od 
znajomych, u których widział 
moją lampę, czyni mi wyrzu­
ty: „Widzisz, oni to mają, a 
my co?”. Niestety u nas w 
dwóch pokojach nowego 
mieszkania, które mamy od 
roku, świecą gołe żarówki. 
Mają tam zwisać przepiękne 
lampy, których jeszcze nie 
zrobiłam.

Notował:
WŁODZIMIERZ BRANIECKI 

na dobę. Również w maju ru- 
^szamy z budową jeszcze więk­
szej mleczarni (400 000 litrów 
na dobę) w Kole. Tam zain­
stalujemy urządzenia do pro­
dukcji mleka chudego w prosz­
ku mieszanego z tłuszczami 
zwierzęcymi. Znajdzie on za­
stosowanie w hodowli bydła i 
trzody chlewnej. Chcemy pro- 
oukować 10 — 12 tysięcy ton 
rocznie. Wytwarzać będziemy 
tez masło. Tutaj zastosujemy z 
kolei urządzenia włoskie. W 
przyszłości zamierzamy też w 
Kole dobudować tzw oddział 
miejski (mleko spożywcze, na­
poje mleczne, sery itp.).

W drugiej połowue tego ro­
ku rozpoczynamy budowę 
dwóch typowych mleczarni 
Diiejskich w Pile i Kaliszu. Wy 
twarzać będą one przetwory 
mleczarskie dla potrzeb miesz­
kańców tych dwóch rozwija­
jących się aglomeracji. W ro­
ku 1975 przystąpimy również 
do budowy nowoczesnej sKład- 
nicy mleczarskiej w Poznaniu. 
Będziemy w niej mogli pomieś 
eiń około 700 ton masła i 500 
ton serów. W tej pięciolatce 
zmodernizujemy ponadto mle­
czarnie w Ostrzeszowie, Ostro­
wie, Środzie i Koninie. W naj­
bliższych latach zamierzamy 
wybudować nowe zakłady w 
Wolsztynie, Turku. Poznaniu, a 
w dalszej kolejności w Sre- 
m;t, Obornikach, Szamotułach 
i Słupcy.

OPINIA NAUKOWCA

O opinię na temat przed­
stawionego tutaj programu 
rozwoju wielkopolskiego mle­
czarstwa poprosiliśmy wybit­
nego znawcę problemów orze- 
mysłu spożywczego, członka 
rzeczywistego PAN prof. dr 

- Józefa Janickiego z poznań­
skiej Akademii Rolniczej.

— Uważam — mówi profe­
sor — że przemysł mleczarski 
powinien w większym stopniu 
docenić walory serwatki mle­
czarskiej. Zdarza się jeszcze 
niekiedy, że wraz z tzw. spłucz 
kami mleczarskimi serwatkę 
wypuszcza się do rzek. Powo­
duje to zatrucia wody (serwat­
ka bardzo pochłania tlen), a 
zarazem utratę cennego skład­
nika paszowego. Udowodniliś- - 
my już dawno, że zarówno ser 
watka jak i tzw. spłuczki mle­
czarskie dają się zdrożdżować. 
dzięki czemu wzbogacają się w 
białko i pasze, stając się cen­
nym składnikiem paszowym.

— Dobre doświadczenia w 
tej dziedzinie osiągnięto już 
na przykład w Jugosławii. Mó­
wi się o zwiększeniu produk­
cji proszku mlecznego. Prze­
mysł powinien się zaintereso­
wać i perspektywami produk­
cji tzw. mleka humanizowane­
go tj. o składzie zbliżonym do 
składu mleka matki. Dotych­
czas produkowany proszek 
mleczny dla niemowląt sw’oim 
składem jeszcze znacznie od­
biega od pokarmu matki. My 
prowadzimy badania nad otrzy 
maniem mleka humanizowane­
go. Jest to nawet temat jedne­
go z przewodów doktorskich. 
Sadzę, że tymi badaniami 
praktycy powunni się już teraz 
zainteresować.

MAREK PRZYBYLSKI

cięcych, bazujący na chodzies- 
kim proszku mlecznym.

W trakcie wędrówek po bu­
dowie wyłania się pełniejszy 
cbraz nowoczesności tego obiek 
tu. A więc mleczarnia ma też 
tzw. część miejską, w której 
otrzymuje się mleko spożyw­
cze oraz różne napoje mlecz­
ne. Mleko, nim przejdzie do 
dalszej przeróbki, przecnodzi 
przez pasteryzatory produkcji 
specjalistycznej szwedzkiej fir 
my Alfa-Laval. Urządzenia te 
działają w ten sposób, że jeśli 
jakaś partia mleka nie zosta­
nie dostatecznie spastery zowa- 
na, jest automatycznie zawró­
cona do powtórzenia tego pro­
cesu

Mleczarnia^ ma też francuski 
agiegat do produkcji masła — 
Contimab. Daje on możliwość 
dziennego otrzymania 14 ton 
masła najwyższej jakości. Dzia 
ła zaś na tej zasadzie, że z 
jednego końca jest zasilany 
mlekiem, zaś po jego drugiej 
stronie otrzymuje się od razu 
gotowe masło. Tak więc masło 
produkowane jest tutaj sys­
temem ciągłym w odróżnieniu 
od dotąd stosowanych tech­
nologii przerywanych kolejny­
mi operacjami produkcyjnymi. 
Zakład ma dwie duże kotnory 
chłodnicze. Wszystkie pomiesz 
czenia wyłożone są tzw. po­
sadzkami epidiamowymi, umoż 
Fwiającymi uniwersalną izola­
cję Tego typu posadzki zasto­
sowano w polskim mleczar­
stwie po raz pierwszy.

Wszystkie obiekty pomocni­
cze mleczarni również repre­
zentują bardzo wysoki poziom 
techniczny. Kotłownia jest 
automatycznie sterowana, w 
mleczarni zastosowano za­
mknięty obieg wody; woda 
technologiczna po zużyciu nie 
jest odprowadzana na ze­
wnątrz, lecz powraca do kot­
łowni. Mleczarnia ma swój 
własny — awaryjny — zbior­
nik retencyjny o pojemności za 
pewmiającej kilkudobowe zao­
patrzenie w wodę. Ścieki pro­
dukcyjne oczyszczane są do 
takiego stanu, że odzyskują 
własności wody pitnej.

Koszt budowy mleczarni w 
Chodzieży — 118 min zł. Głów 
nym projektantem mleczarni 
jest inż. Henryk Pieczyński z 
Poznańskiego Biura ProjeKtów 
Budownictwa Przemysłowego. 
Część architektoniczną projek­
tował inż. Henryk Skubel Ge­
neralny wykonawca tej inwe­
stycji', to Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego nr 2.

DALSZE INWESTYCJE

Chodzieska mleczarnia jest 
pierwszą z kilku inwestycji 
mleczarskich, o które wielko­
polskie mleczarstwo wzboga­
ci sie w tym roku.

— W maju — mówi wicepre­
zes WZSM mgr inż. Franci­
szek Kuncewicz — rozpoczyna­
my budowlę sprowadzonej z 
Francji mleczarni w Gostyniu. 
Produkować tam będziemy mle 
ko skondensowane w różnych 
opakowaniach (puszki, tuby) i 
o różnej gramaturze. Wytwa­
rzać będziemy też chudy pro­
szek mleczny i mleko skon­
densowane, niesłodzone. Mleko 

|cvuide, pozostające po produk­
uj!, przekazywać będziemy w 
tej postaci naszym dostawcom 
mleka do celów hodowlanych. 
Zuciność przerobowa tej mle­
czarni: 200 do 250 tysięcy litrów 7 III 1974 - GŁOS - str. 3



| LUDZIE I WYDARZĘ N i A Kłopoty z ochroną
Byłego Domu

Był najmłodszym pre­
mierem brytyjskim 
dwudziestego wie­

ku, członkiem rządu w 
wieku lat 32, uchodzi za jed­
nego z najzręczniejszych poli­
tyków angielskich okresu po­
wojennego. Tak można by naj 
krócej zaprezentować Harolda 
Wilsona, który po zwycięstwie 
wyborczym Partii Pracy i re­
zygnacji Edwarda Heatha, pod 
jął się kierować brytyjską na­
wą państwową.

Harold Wilson (58 lat) obej 
muje ster rządów w okresie 
niezwykłego napięcia wewnątrz 
nego w Wielkiej Brytanii. Sta 
je zatem od razu wobec ko­
nieczności rozwiązania wielu 
pilnych problemów. Musi prze 
dc wszystkim doprowadzić do 
końca strajk górników, przy­
wrócić pięciodniowy tydzień 
pracy, zmniejszyć, drogą uzy­
skania odpowiednich poży­
czek, deficyt bilansu płat­
niczego. Sytuacja jego 
jest tym trudniejsza, że nie dy 
sponuje większością w parla­
mencie. Powołany przez niego 
rząd rozporządza więc ograni­
czoną swobodą manewrów, w 
każdym bądź razie będzie mu 
siał chwilowo odłożyć realiza­
cję co śmielszych projektów, 
m. in. w sprawie nacjonaliza­
cji, które znalazły się w pro­
gramie wyborczym Partii Pra 
cy.

Szczerze mówiąc, niemożli­
wość spełnienia nacjonaliza­
cyjnych obietnic, nie spędza 
snu z powiek Wilsona. On sam 
oraz jego najbliżsi współpra­
cownicy wypowiadali się zaw­
sze przeciwko tego rodzaju, po 
sunięciom. Nie oponując prze 
ciwko włączeniu nacjonaliza­
cyjnych postulatów do progra 
mu Labour Party, jej przy­
wódca poszedł za głosem więk 
szóści, na zjeździe partii w 
Brighton, który przed trzema 
laty określił stanowisko labou 
rzystów wobec podstawowych 
problemów wewnętrznych i 
międzynarodowych.

Gwoli prawdy, stwierdzić na 
leży, że pozostając przywódcą 
opozycji. Wilson zrewidował 
wiole swoich poglądów na r^ż

Na polach Wielkopolski

Przymrozki nie zaszkodziły oziminom
Ostatnie chłody, zwłaszcza 

nocne, zahamowały rozpoczę­
tą wegatację roślin. Rolnicy 
uważają to za korzystny 
objaw dla dalszego rozwoju 
ozimin. Przy nadmiernej we­
getacji w okresie miesięcy zi­
mowych mogłyby później wy­
stąpić większe szkody pod­
czas wiosennych przymroz­
ków. Do tej pory nie ma żad­
nych sygnałów o jakichkol­
wiek szkodach w uprawach. 
Stan zbóż ozimych uważa się 
za dobry, a rzepaków za bar­
dzo dobry.

Mimo zaawansowanych 
przygotowań do siewów wio­
sennych, poza sporadycznymi 
przypadkami (siew pszenicy 
w gospodarstwach Wielkopol 

I SATYRA

ne sprawy. Stał się m. in. rzecz 
nikiem bardziej sprawiedliwej- 
polityki społecznej i rozważnej 
polityki zagranicznej. Było w 
tym sporo zwykłej taktyki, 
obliczonej na poparcie wybor­
ców, ale i trzeźwości spojrze­
nia, cechującej lidera Labour 
Party.

Należy Harold Wilson do po 
lityków dysponujących znacz­
nym zasobem wiedzy i doś­
wiadczenia. Obdarzony ponoć 
nadzwyczajną pamięcią, ma za 
sobą studia z zakresu filozo­
fii, historii, nauk politycznych 
i ekonomii. Nie od rzeczy bę­
dzie przypomnieć, iż już w wie 
ku 27 lat sprawował urząd dt 
rektora departamentu ekono­
mii i statystyki w Minister­
stwie Paliw i Energetyki, że 
jego dziełem był projekt reor­
ganizacji przemysłu węglowe­
go, że przez wiele lat zajmo­
wał się w Partii Pracy spra­
wami finansów i gospodarki, 
zanim nie objął (w roku 1964) 
funkcji premiera. Autor kilku 
książek, elokwentny i komun: 
katywny, błyskotliwy w potyc? 

kach parlamentarnych, j?st

skiego Przedsiębiorstwa Ho­
dowli Zwierząt Zarodowych), 
nie podejmuje się jeszcze na 
szerszą skalę prac siewmych. 
Ostrożność to tym bardziej 
wskazana, że dyżurny synop­
tyk w najbliższych dniach 
przewiduje dalsze ochłodzenie 
z dużym zachmurzeniem, opa 
darni deszczu lub nawet śnie­
gu. Temperatury w nocy wa­
hać się będą w okolicach 0 
stopni C.

Ta pogoda nie przeszkadza 
bynajmniej w prowadzeniu 
prac przygotowawczych do 
siewów: orek, włókowania, 
wysiewu nawozów. Zasila się 
nawozami żyto przeznaczone 
na zielonkę, a także inne zbo 
ża. (emp)

Wilson typem intelektualisty. 
Zarazem sprawia wrażenie 
„przeciętnego Anglika”. Jeśli 
wierzyć prasie brytyjskiej właś 
nie jego opanowany sposób by 
cia, pozbawiony ekstrawagan­
cji, demonstracyjna szarość > 
przeciętność, dyskretne poczu 
cie humoru, zjednują mu naj 
więcej sympatii społeczeń­
stwa.

Pozostając w opozycji, Wil­
son nie znalazł się na pobo­
czu wydarzeń międzynarodo­
wych. Przeciwnie, należał do 
najczęściej podróżujących człon 
ków Izby Gmin. A jego wy­
powiedzi, krytykujące sugestie 
powołania europejskiej siły nu 
klearnej NATO jako wymie­
rzonej przeciwko odprężeniu, 
głoszone podczas nieckiwacj 
kampanii wyborczej (notabe­
ne nie obejmującej z reguły 
problemów międzynarodowych) 
świadczą, iż również w dzie­
dzinie polityki zagranicznej 
cechują go trzeźwość i rozsą­
dek.

Czy labourzystowskiemu pre 
mierowi uda się spełnić obiet 
nice dane wyborcom i wypro 
wadzić Wielką Brytanię z obec 
nego kryzysu? Chwilowo nikt 
nie zna odpowiedzi na to py­
tanie. Wszelako trudno oprzeć 
się wrażeniu, że zależy od tego 
nie tylko samopoczucie Bry­
tyjczyków, ale i dalsza karie­
ra Wilsona.

J. W.

Rodzinie potrzebno pomoc
Dokończenie ze str. 3

kim jego zbieżność ze świado­
mością społeczną. Powojenna 
polityka społeczna wykształci 
la w ludziach pewien typ dą­
żeń i pragnień osobi­
stych, zgodny z literą
prawa. I to jest, jak mi się 
wydaje, niezwykle istotne. Ale 
nawet najdoskonalsze prawo, 
zwłaszcza gdy w grę wchodzą 
sprawy intymne, czasem zawo 
dzi. Kodeks mówi np. o tym, 
że dla dobra dziecka trzeba 
chronić rodzinę. Powstaje jed 
nak pytanie: jaką rodzinę? Z 
badań'socjologicznych prowa­
dzonych na Śląsku wynika np., 
że dzieci matek rozwiedzio­
nych uczą się lepiej aniżeli 
dzieci rodzin permanentnie ze 
sobą skłóconych. Znów więc 
wracam do punktu wyjścia. 
Nie prawo jest w stanie ochro 
nić rodzinę, choć oczywiście 
stwarza po temu odpowiednie 
warunki, ale system szeroko 
rozumianej pomocy socjalnej.

— Nie mamy instytucji opie 
kującej się rodziną — to praw 
da, ale rodzina w Polsce ko­
rzysta przecież z wielu form 
pomocy, udogodnień i świad­
czeń socjalnych.

— Tak, jest ich nawet coraz 
więcej. Przedłużono urlopy ma 
cierzyńskie, zwiększono zasił­
ki na dzieci, szczególnie na 
drugie i trzecie dziecko, prze­
pisy prawne przewidują przer 
wy w pracy dla kobiet kar­
miących. Ponadto kobieta i 
dziecko znajdują się pod stałą 
i bezpłatną opieką lekarską, 
dobrze rozwiniętą, szczególnie 
teraz, kiedy powszechną opie­
ką lekarską objęci są również 
mieszkańcy wsi.

Sumując, należy powie­
dzieć, że ta część polityki spo 
łecznej, która wiąże się z pra 
wem i środkami asygnowany-

Heath bez mieszkania
W wyniku przegrania wy bo 

rów premier Heath znalazł się 
niespodziewanie bez mieszka­
nia i zmuszony był zatrzymać 
się na noc u swego przyjacie­
la. Heath, który jest starym 
kawalerem, w przeciwień­
stwie do swoich poprzedni­
ków na fotelu premiera — 
nie ma własnego mieszkania. 
W czasie sprawowania rzą­
dów mieszkał na najwyższym 
piętrze w oficjalnej rezyden­
cji premiera W. Brytanii przy 
Downing Street 10.

Jeśli Harold Wilson pójdzie 
mu na rękę, Heath do czasu 
wyszukania sobie odpowied­
niego lokum będzie mógł po­
zostać w rezydencji premie­
rów brytyjskich w Cheęuers 
pod Londynem. Po przegraniu 
w 1970 roku wyborów przez 
Wilsona, Heath pozwolił mu 
wraz z małżonką spędzić 3 
dni w owym Chequers. (PAP)

Niedawno Biały Dom był widow­
nią akcji nieco „zbzikowanego” 
żołnierza, który lądował na terenie 
siedziby prezydenta USA na skra­
dzionym nocą helikopterze. Moty 
wy jego działania nie były znane, 

W USA, gdzie duży odsetek osób 
cierpi na wszelkiego rodzaju za­
burzenia psychiczne, wspomniany 
wypadek może otwierać drogę do 
dalszych prób ..akcji” na terenie 
Białego Domu. Ostatnio postano­
wiono, że straż Białego Domu ma 
być wyposażona w przenośne wy­
rzutnie pocisków do zestrzeliwania 
obiektów latających na zakazanym 
obszarze powietrznym wokół Bia­
łego Domu. Mogą one być sku­
teczne w odniesieniu do śmigłow­
ców, będą jednak prawdopodobnie 
nieskuteczne wobec samolotów.

PAP

Znamienne oświadczenie 
premiera Portugalii

Według doniesień z Lizbony, 
premier, Portugalii Marcelo Cae- 
tano wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że Portugalia 
nie zmieni swej polityki w ko­
loniach w Afryce.

Wojska portugalskie już 12 lat 
prowadzą kolonialną wojnę prze­
ciwko narodom Angoli, Mozam­
biku i Gwinei-Bissau. Jak wiado­
mo, Gwinea-Bissau we wrześniu 
ub. roku ogłosiła niepodległość.

Premier Caetano wyraźnie pod­
kreślił, że nie będzie rozmawiał 
z przedstawicielami organizacji 
wyzwoleńczych, działających na 
terenach kolonii portugalskich. 
Wykluczył on także możliwość 
przeprowadzenia referendum 
wśród afrykańskiej ludności tych 
terytoriów. (PAP)

mi przez państwo, jest w Pol­
sce rozwiązana prawidłowo. 
Ale — jak już powiedziałem — 
pomoc materialna to jeszcze 
nie wszystko, ba, nawet nie to, 
czego rodzina potrzebuje naj­
bardziej. Do spraw jeszcze nie 
rozwiązanych należy m. in. 
owa zinstytucjonalizowana, fa 
chowa pomoc socjalna.

Rozmawiała:
KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Mniej skarg 
nn nnn nadeszło 
UU UU U do Biura Skarg i

Listów Urzędu 
Rady Ministrów w 1973 r. 
— pisze „Trybuna Ludu”. 
Jest to o 21 proc, mniej 
niż w roku poprzednim. 
Spadek skarg i zmniejsze­
nie liczby interesantów sta 
nowi rezultat wdrażania 
całego kompleksu postano­
wień zawartych w uchwa­
le VI Zjazdu partii, jak 
poprawa płac większości 
grup pracowniczych, pod­
wyższenie zasiłków choro­
bowych, przedłużenie urlo 
pów macierzyńskich, po­
prawa warunków byto­
wych załóg, objęcie opieką 
lekarską ludności wiejskiej 
itd.

Zmalała również, co jest 
bardzo istotne, liczba li­
stów, których autorzy skar 
żą się na złe stosunki mię­
dzyludzkie w zakładach 
pracy, mankamenty służby 
zdrowia, pomocy społecz­
nej oraz na działalność 
funkcjonariuszy państwo­
wych.

Niepokoi jednak, że urzę 
dy i instytucje załatwiają­
ce skargi obywateli naru­
szają niejednokrotnie po­
stanowienia kodeksu po­
stępowania administracyj­
nego i uchwały Rady Mi­
nistrów w sprawne organi­
zacji przyjmowania, rozpa 
trywania i załatwiania 
skarg i wniosków. Chodzi 
tu przede wszystkim o ła­
manie zakazu przekazywa­
nia skarg organom lub oso 
bom, których skarga doty­
czy. W / rezultacie rozpatru 
je je bezpośrednio zainte­
resowany, a wtejły trudno 
przecież o obiektywizm. 
Poza tym, jak stwierdzono, 
niektóre ministerstwa i 
centralne urzędy, do któ­
rych trafia skarga nie sta­
rają się wyjaśnić wszyst­
kich okoliczności sprawy, 
zadowalając się odpowie­
dzią instytucji, której skar 
ga dotyczy.

Pełna mobilizacja 
w obozie pięściarzy

Poza inauguracją rozgrywek pil arskich, wydarzeniem sportowym 
numer jeden najbliżej niedzieli b ;dą mistrzowskie występy pięścią 
rzy.

Po prawie miesięcznej przerwie, 
ostatnim sprawdzianem formy i 
przygotowania poszczególnych za­
wodników do spotkań ligowycn 
były rozegrane w ubiegłym tygod 
niu mistrzostwa okręgu. Niestety 
nie wszystkie drużyny desygnowa 
ły do w’alki swych najlepszych 
pięściarzy, dlatego na tej podsta­
wie trudno oceniać stopień przy­
gotowania poszczególnych zespo­
łów do mistrzowskich pojedyn­
ków.

Najbardziej interesuje nas wy­
stęp poznańskiej Olimpii. W dru­
żynie gwardzistów, która w nie­
dzielę w sali przy ul. Marcelin - 
skiej po raz pierwszy zaprezentuje 
się przed własną publicznością w 
meczu o mistrzostwo I ligi z Turó 
wem Zgorzelec, w wagach lżej­
szych ■wystąpią najprawdopodob­
niej; Fieske, Langner. Nowak, Mar 
ciniak. Prawie pewna jest także 
kandydatura Mazura w wadze cięż 
kiej. Trener Szafrański nie zade­
cydował jeszcze, którzy z zawodni 
ków walczyć będą w wagach śred 
nich. Ocenie poddawane są różne 
warianty zestawień, pewnym jest 
jednak udział aktualnego mistrza 
Polski Józefa Stachowiaka. Cze­
sław Golik i Bogdan Jakubowski 
to naszym zdaniem również nie­
mal pewni kandydaci do drużyny 
jako, że najbliżsi przeciwnicy poz 
naniaków — zespół Turowa — skła 
da się z pięściarzy rutynowa­
nych, których niełatwo będzie po 
konać debiutantom.

Kierownictwo sekcji Olimpii w 
rozmowie z nami nie taiło nadziei 
na ostateczny sukces w tym me­
czu. Oczywiście trudno przewi­
dzieć dokładny wynik, wydaje się 
jednak, że nie zawiodą się ci, któ 
rzy w niedzielę o godz. 11 wybiorą 
się do sali przy ul. Marcelińskiej.

W nieco trudniejszej sytuacji 
jest drugi wielkopolski pierwszoli­
gowiec — Konińskie Zagłębie. Ze 
spół ten czeka w niedzielę trudny 
wyjazdowy pojedynek z Gwardią 
Wrocław. Wrocławianie, którzy 
pokonali w pierwszym występie 
Stal 13:9, chcieliby odnieść kolejne 
zwycięstwo. Czy im się to uda? — 
Trudno powiedzieć. Drużyna Za­
głębia mimo, że wystąpi bez Ja­
neckiego w wadze średniej — po 
nokaucie obowiązuje go kilka ty­
godni przerwy — z pewnością nie 
podda się łatwo.

Niemniej interesująco zapowia­
dają się mistrzowskie spotkania w

Remis piłkarzy Ruchu
Ruch Chorzów — Feyenoord Rot 

terdam 1:1 (0:0). Bramki: dla goś 
ci — Sćhoenmaker (77 min.), dla 
gospodarzy — Maszczyk (90 min.).

Nie spełnili oczekiwań piłkarze 
chorzowskiego Ruchu w pierw­
szym, ćwierćfinałowym meczu Pu 
charu UEFA z Feyenoordem Rot 
terdam. Lider naszej ekstraklasy 
uzyskał na własnym boisku za- 

Piłkarskie rozgrywki
O KLUBOWY PUCHAR EUROPY

Spartak Trnava — Ujpest Dozsa 
1:1 (1:0)

Crvena ZCezda Belgrad — 
Atletico Madryt 0:2 (0:1)

O PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

FC Magdeburg — 
Bęroe Stara Zagora 2:0 (9:0) 

Sporting Lizbona — FC Zurich
3:0 (0:0)

O PUCHAR UEFA
VFB Stuttgart — Victoria Setubal 

i:o (0:«T 
FC Koeln — Tottenham Hotspur

1:2 (0:1)
Ipswich Town —

Lokomotiwe Lipsk 1:0 (0:0)

Porażka Legii
W ćwierćfinałowym pojedynku 

Pucharu Polski Ii-ligowa Stal 
Rzeszów pokonała Legię W-wa 2:1 
(0:1). Bramki strzelili dla Legii: 
Dąbrow/ki (35 min.), dla Stali: 
Krysiński (58 min) i Kozerski (75 
min) (o-b)

Kontrolne mecze 
Olimpii i Warty

t / -
Warta i Olirńpia to kolejne ze­

społy piłkarskie, jakie już dziś zo­
baczymy w kontrolnych wyste- 
nach. Spotkanie obu drużyn odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 (przy 
świetle elektrycznym), na stadio­
nie na Golęcinie. V

Drugi sprawdzian jedenastki 
Olimpii nastąpi w niedzielę, 10 bm. 
o godz. 17.30. również na stadionie 
na Golęcinie. a egzaminatorem 
gwardzistów będzie Tl-ligowy ze­
spół Zawiszy Bydgoszcz.

W tym samym dniu zaprezentu- 
’a się także swym sympatykom pił 
karze Warty, którzy o godz. 11. na 
Stadionie im 22 Lipca, zmierza się 
z czołowym zespołem TI ligi gruny 
południowej — Metalem Klucz­
bork. (zb)

II lidze. Kaliska Prosną po raz 
drugi wystąpi na własnym ringu, 
a jej przeciwnikiem będzie zesp'ł 
Górnika Pszów. Mimo, że poprzed 
nio kaliszanie zaledwie zremisowa 
li z Gwardią Zielona Góra, tym 
razem są zdecydowanymi fawory­
tami pojedynków.

Niezbyt udanie wystartowali do 
tegorocznej edycji mistrzowskiej 
pięściarze Sokoła Pila. Po porażce 
na własnym ringu z Zagłębiem Lu 
blin, w kolejnym występie wojsko 
w i zaprezentują się na ringu Gór­
nika Jastrzębie. Jesteśmy przeko­
nani, że zespół który swą posta­
wą sprawił przyjemną niespodzian 
kę na mistrzostwach okręgu, przy 
wiezie także korzystny rezultat ze 
spotkania z Górnikiem, (zb)

Mistrzostwa świata
w łyżwiarstwie figurowym

W drugim dniu rozgrywanych w 
Monachium mistrzostw świata 
w łyżwiarstwie figurowym, wyło­
niono pierwszych medalistów w pa 
rach sportowych oraz kontynuowa 
li walkę o medale soliści. W śro­
dę 6 bm. jako pierwsze na lód 
wkroczyły pary taneczne, prezen­
tując dwa tańce obowiązkowe.

Na czele stawki 19 duetów ta­
necznych z 12 krajów znajdują się 
obrońcy tytułu mistrzów świata — 
Ludmiła Pachomowa i Aleksander 
C crszkow (ZSRR), wyprzedzając 
parę angielską Hilary Green i Glyn 
Watts oraz swych rodaków Nata­
lie Liniczjuk i Genadija Karpcno- 
sow a.

Dc pierwszej dziesiątki, niemal 
identycznej jak przed miesiącem 
w Zagrzebiu, dołączyły pary: amz 
rykańska oraz kanadyjska. Repre­
zentanci Polski Teresa Weyna i 
Piotr Bojańczyk, którzy zajmują 
po dwóch tańcach 10 miejsce, zo­
stawili w pokonanym polu swych 
rywali z Zagrzebia — parę angiel­
ska Janet Thompson i Warren 
Maxwell oraz rodzeństwo z CSRS 
Dianę i Martina Skotnickich, (o-b)

Tytuł mistrzów świata w parach 
sportowych zdobył po raz drugi 
duet radziecki Irina Rodnina i A- 
Irksander Zajcew. Polska pata Gra 

[ żyna Kosirzewińska i Adam Bi o- 
I decki uplasowała . się na .12 ppz» 

cji.

ledwie wynik remisowy. Rezultat 
ten jest zbyt skromną zaliczką na 
mecz rewanżowy i stawia pałka­
rzy chorzowskich przed bardzo 
trudnym zadaniem w Rotterda­
mie.

Spotkanie potwierdziło opinię, 
że Ruch nie osiągnął jeszcze spo­
dziewanej formy. Niebiescy w me 
czu przeciwko Holendrom razili 
niedokładnością i brakiem zgra­
nia. Zawiodła również najgroźniej 
sza broń naszego lidera — szybki 
atak. Pozbawieni najsilniejszego 
atutu chorzowianie gubili się pod 
bramką przeciwnika w zbyt ko­
ronkowych akciach i zaprzepaś­
cili kilka dogodnych sytuacji pod 
bromkowych.

Chorzowskie spotkanie nie prz-s 
porzyło również powodów do ra­
dości selekcjonerowi naszej naro- 
dowei jedenastki. Z piątki kadro- 
wiczów Ruchu jedynie Maszczyk 
i Ostafiński okresami potwierdza 
li swą grą nominację do grona 
wybrańców trenera Kazimierza 
Górskiego. (oh)

Hokejowy turniej juniorów

Zespól ze Sztokholmu 
wystąpi w Poznaniu

Interesujące spotkanie w hokeju 
na lodzie obejrzymy dziś w Pozna 
niu. O godz. 20 na sztucznym lo­
dowisku przy ul. Północnej odbę­
dzie się międzynarodowy mecz ju­
niorów. w którym HKS Bogdanka 
zmierzy się ze szwedzkim zespołem 
Vestermalms IS ze Sztokholmu. 
Młodzi hokeiści szwedzcy przeby­
wali w Warszawie, gdzie zmierzy 
li się ze swymi rówieśnikami z 
Legii — czołowym zespołem Cen­
tralnej Ligi Juniorów.

Spotkaniem dzisiejszym zainaugu 
rowany zostanie hokejowy turnLj 
juniorów o puchar ufundowany 
przez Wojewódzką Federację Snor 
tu w Poznaniu. Poza gospodarzami 
imprezy — Bogdanką. uczestni­
czyć w nim będą zespoły: Stilonu 
Gorzów, Unii Oświęcim i repreren 
facji województwa łódzkiego. 
FJ-rwsze spotkanie turnieju junio­
rów odbędą się jutro, w piątek, o 
godz. 18.30 _ Stilon — Unia, i o 
19 — HKS Bogdanka — Łódź.

Tak więc poznańskich hokeistów 
czekają poważne próby, a naftrud 
niejszą będzie z pewnością dzis’ej 
szy mecz z młodymi reprezentan 
tami Trzech Koron, (zb)Str. 4 - GŁO3 - 7 fil 1974



GRAJĄC

KOZIOŁKJ” 
spełnisz swoje marzenia 

O WYSOKIEJ WYGRANEJ. 
1874-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 223/229 — 
przyjmą do pracy w okresie sezonu letniego 
w ośrodku wczasowo - kolonijnym Owcze Gło­
wy:

_  kuchmistrza,
— magazynierów,
— zaopatrzeniowca,
— kucharzy,
_  kelnerki,
_  pomoce kuchenne,
— sprzątaczki,
_  robotnika magazynowego,
_  robotnika,
_  instruktora KR.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-

le Socjalnym HCP 
skiego nr 216.

Poznań, ul. Dzierżyń- 
1726-K1

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Sza­
motułach — zatrudni zaraz:

— 1 lekarza dentystę w Przychodni Rejo­
nowej w Szamotułach,

— 1 lekarza dent; itę w Wiejskim Ośrodku 
Zdrowia w Obrzycku.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w
Dyrekcji Zespołu Opieki Zdrowotnej — Sza-
motuły, ul. Sukiennicza nr 13. 310-K2
POSZUKUJE SIĘ KANDYDATÓW —

na sprzedawców — ajentów do kiosków 
„Ruchu” — stałych i sezonowych na terenie 
miasta i powiatu poznańskiego.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­
cji Spraw Osobowych RSW „Prasa - Książka - 
Ruch” — Oddział Rejonowy Poznań - Zachód, 
ulica Konfederacka, barak 3, pokój nr 9, w go­
dzinach od 7—15, telefon 67-90-11. 1743-K1

Praca s Nauka
Ślusarz po wojsku, 
trzebny. Zgłoszenia: 
Grodziska 19 m. 1.

po- 
Ul.

20759g

Który z uczniów klasy 
VIII lub maturzystów — 
chciałby uczęszczać na lek 
cje wyrównawcze - utrwa 
lające pod kierunkiem 
pedagogicznym? Traugut­
ta 19 m. 6, zgłoszenia —
godz. 19—20. 22164g

Kupię w do>brym stanie 
betoniarkę małolitrażową. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2O685g.

Sprzedam motocykl WSK

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje w no

115 gwarancją (cena
8.000 zł). Oglądać codzien­
nie 16—18. Namyślak, Jo­
dłowa 20 m. 4. 20388g

Sprzedam pralkę, westfal 
kę, baterie łazienkowe. 
Głogowska 91B m. 7.

2037-1 g

Sprzedam sumator Faclt 
1210, nowy. Tel. 632-94.

 22371g
Sprzedam nową amery­
kankę. Tel. 617-63, od
godz. 15—18. 22866g

Spawarki i zgrzewarki do 
metali — oferuje Zakład 
Elektromechaniczny — 
„Technoremont”, Gdynia, 
Korzeniowskiego 4, ' tel. 
21-33-27. 656-K2

Wózek głęboki dziecięcy, 
sprzedam. Ul. Grobla 11
m. 2O571g

Student V roku chemii —

Wałbrzych! Mieszkanie 
M-4, I piętro, nowe bu­
downictwo, blisko Szczaw 
na Zdroju — zamienię na 
podobne, względnie M-3 
w Poznaniu, bądź okoli­
cy, w odległości ca 30 km. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20341g.

Małżeństwo, pilnie poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20397g.

Kupię mieszkanie M-2 lub 
M-3. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20419g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 2 pokoje z 
kuchnią, w nowym bu­
downictwie, Osiedle Swier 
czewskiego HOb m. 11, II 
piętro, na podobne samo­
dzielne, ewentualnie w 
starym budownictwie z ła 
zienką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20449g

wym budownictwie (par-
Swier-ter), na Osiedlu

czewskiego — na podob-
ne do trzeciego
Oferty .Prasa”.

piętra. 
Grun-

waldzka 19 dla 20455g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20575g.

; ® Nieruchomości
Kupię willę wolnostojącą, 
komfortową, dzielnica — 
Grunwald. Jeżyce, Wino­
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22249g.

Kupię jednorodzinny dom 
mieszkalny w Poznaniu, 
do 680 tys, zł. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21126g.

Wezmę w dzierżawę oko 
ło 5 ha łąki w promieniu

Słodki upominek 
dla każdej EWY

NABĘDZIESZ W BOGATO ZAOPATRZONYCH
SKLEPACH PATRONACKICH

.GOPLANA

„WEDEL”
i „WAWEL”
Z A P R A S

— przy ul. Kraszewskiego 17 i placu 
Wolności 10

— przy ul. Paderewskiego 3
— przy ul. Fredry 1.

1914-K1

Kupię parcelę ogrodniczą 
do 56 arów, prawo budo- 

| wy, przy granicy Pozna- 
| nia, komunikacja podmiej 
। ska. Adres wskaże „Pra-

15 km od Poznania. Ofer ] 
ty „Prasa”. Grunwaldzka I 
19 dla 21857g.

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2O264g.

Kupię domek jedno lub 
dwurodzinny z ogródkiem 
w Poznaniu, ewentualnie 
okolicy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 20228g

$ Matrymonialne

((( JUTRO
C WIELKI KIERMASZ!

wyrobów garmażeryjnych i cukierniczych
Sprzedaż premiowana

Restauracja „Arkadia"
godz. lO.oo—18.00

Zapraszamy ! Zapraszamy /
1896-K1

Sprzedam meble — Lu-
dwik XIV. Śniadeckich 17 

przygotowuje do matury, m. 11. 20659g
egzaminów wstępnych.!-------------------t--------------------- — 
Tel. 660-403. 2057»g Sprzedam wózek dziecię-

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

21849g

20579g Sprzedani wózek dziecię-
------- cy głęboki. Wołowska 29

(Junikowo). 2O673g

G Samochody

Kupno Sprzedaż
Kupię nowy błam czarne

Sprzedam NSU Sport, ce 
na 38.006 zł. Poznań, ul. 
Bułgarska 90 m. 1. 22451g

Trabanta 600 sprzedam —

łapki karakułowe, 
futro. Tel. 337-46.

—. „e 35.000 zł. Parking przy 
lub j Dworcu Zachodnim.

20664g | 22276g

W dniu 5 marca 1974 r. zmarła w wieku 
46 lat nasza była długoletnia pracowmiczka

URSZULA CZARNECKA
Rodzicom Zmarłej, a w szczególności Jej 

Córce wyrazy głębokiego współczucia skła­
dają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — 
Koleżanki — Koledzy 

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 marca 
1974 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow­
skim.

1922-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 5 marca 1974 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, najukochań­
szy ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek

STANISŁAW JASZKIEWICZ
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
8 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Skośna 15. 22815g

W dniu 5 marca 1974 roku zmarła

HELENA SZUBERT
długoletnia pracownica Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 marca 
1974 roku o godz. 12 na cmentarzu sołac- 
kim przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłej wryrazy serdecznego 
współczucia składają

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa, POP
i współpracownicy

Spółdzielni Inwalidów „20-lecia PRL” 
w Poznaniu.

H97-K1

W dniu 3 marca 1974 r. zmarła niespo­
dziewanie nasza długoletnia i nieodżało­
wana, wzorowa koleżanka

ELŻBIETA SZULC
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzi­

nie Zmarłej składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, 

współpracownicy Przedsiębiorstwa 
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Handlu 
Spożywczego Oddział Ogólnospożywczy 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 marca 1974 
roku o godz. 11.55 na cmentarzu junikow­
skim.

1893-K1

Kupię pokój z kuchnią al 
bo kawalerkę, w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20448g.

Szczecin — centrum! 2 po 
koję, kuchnią, kwaterun 
kowe — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Tel.
Szczecin 363-17, 20615g

Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo, naj­
chętniej stolarza. Plewi- 
ska Osiedle, Zieleńcowa 
20. 20325g

Dnia 5 marca 1974 r. po długotrwałej 
chorobie zakończył swój pracowity żywot, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 67, śp.

WALENTY PIOTROWSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia
14.50 z kaplicy cmentarnej8 bm. o godz. 

na Junikowie.
W smutku pogrążone

żona, dzieci z rodziną
Poznań, Wysockiego 2. 22852g

tDnia 4 marca 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 70, moja 

ukochana żona, nasza kochana, najdroż­
sza mama, teściowa i babunia, śp.

MARIANNA BIEDNA
z domu KRYSZTOFIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
7 bm. o godz. 15 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Biskupińska 66 m. 3. 22793g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 5 marca 1974 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mamusia, teściowa, babunia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 61, śp.

ZOFIA KANIEWSKA
z domu LEWANDOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
8 bm. o godz. 9.45 na cmentarzu parafial­
nym w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe, wnuczki 

i rodzina
Leszno, Poznań, Bolesławiec, Krotoszyn.

22750g

tDnia 6 marca 1974 r. po krótkich cier­
pieniach zmarł nasz najdroższy mąż, 

o5ciec, przeżywszy lat 67, śp.

mgr MARIAN JÓZEF MIKA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde-
ru Odrodzenia Polski, Złotą Honorową 
znaką m. Poznania, Złotym Krzyżem 
sługi, Medalem 10-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w piątek,

Od- 
Za-

dnia
8 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Pogrążona w smutku
żona z synem i rodziną

Poznań, Szewska 10. 22826g

Sprzedani dom jednoro­
dzinny z ogrodem, z za­
budowaniem gospodar­
czym. Stefan Garczyński, 
Bnin, Szeroka 10, poczta 
Bnin, pow. Śrem.

20274g

Kupię przy komunikacji 
miejskiej domek jednoro­
dzinny, małą willkę lub 
piętro, z przynależnością
mi, względnie segment 
zamieszkania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 20292g.

do

19

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha, ziemia pszenno-bu- 
raczana, zabudowania mu 
rowane, duże. Franciszek 
Kubacik. Gronowo 31, 
64-100 Leszno, pow. Lesz-
no. 2131p

Sprzedam dom dwuro­
dzinny, pomieszczenia 4+ 
3, w gospodarczym wol­
ne, cena do uzgodnienia. 
Józef Budziszewski, Lu­
boń, Kościuszki 19.

2I0p

Osobom zainteresowanym 
kupnem — sprzedażą nie
ruchomości, podaję do
wiadomości, że Biuro Po
średnictwa

Sprzedam dom lub dział­
kę budowlaną, Osiedle 
Plewiska. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20631g.

Pracująca, bezdzietna, 
przystojna, mieszkaniem, 
pozna pana, wiek 42—45 
lat,, spokojnym charakte­
rze. Cel matrymonialny. 
Ofertv — „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 20305g.

Różne
Ekspresowe naprawy lo­
dówek. Tel. 605-86. godz. ;

Oddam ziemię z częściową i 
plantacją truskawek, ko-g 
munikacja miejska. Ofer-t 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka^ 
19 dla 20363g. i

Sprzedam działkę budow­
laną 2000 m1 w Tarnowiej. tu.i.k. jest nadał ■ .

czynne od 10 marca 1974 Podgórnym. Oferty „Pra- czynne oa 10 marca 19<4 Grunwaldzka 19 dla 
f. Biuro poleca do kupna -----  
w dużym wyborze różne |
korzystne obiekty i przyj 
muje nowe zlecenia do 
sprzedaży dla poważ­
nych reflektantów. Infor 
macji udziela się bezpłat­
nie. Władysław Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

22423gpr

8—16. 21678g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 

1906'

Wypożyczalnia, Długa 9 
— wyprzedaje suknie 
ślubne, welony, nakrycia 
do chrztu, ubrania.

16862g

Wspólnika — najchętniej 
starszego pana, szukam 
do budowy pieczarkarni, 
przedmieście Poznania, ko 
munikacja miejska, garaż,

20462g.

Panna lat 29, wykształ­
cenie wyższe, blondynka, 
pozna w celu matrymo­
nialnym odpowiedniego 
kawalera do lat 35. Zdję­
cia, których zwrot zapew 
niam, mile widziane. O- 
ferty proszę kierować — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20131g.

Rozwiedziony bez winy, 
lat 55, wzrostu średniego, 
miłej powierzchowności, z 

I Poznania, posiadający po 
| kój — pozna panią do 55 

lat, materialnie niezależ­
ną z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20177g.

Inżynier, lat 47, pozna 
szlachetną, miłą i kobie-

dom wyłączony, wolny ; cą panią. Cel matrymo- 
pokój. Oferty „Prasa” — nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20469g Grunwaldzka 19 dla 20227g

Sprzedam działkę budow-ij 
laną o powierzchni 1000; 
m* (całość oparkaniona na ■ 
słupach betonowych) w; 
Poznrniu, przy ul. Wołowj 
skiej. blisko kościoła. O-i 
ferty — „Prasa”, Grun-J 
waldzka 19 dla 20323g. |

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 5 nferca 1974 r. po ciężkich cier-
pieniach, opatrzony Sakramentami 
zmarł mój najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat

ANTONI BAUM
Pogrzeb odbędzie

8 bm. o godz. 11.50
się w piątek, 

na Junikowie.

W

inż. arch.

JAN KUZNOWICZ

W dniu 2 marca 1974 r. zmarł

były dyrektor Wojewódzkiego Biura 
Projektów Budownictwa Wiejskiego 

w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
WBPBW w Poznaniu

1861-K1
i'

ŚW., 
teść, 
75

dnia

smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Sikorskiego 15. 22827g

tDnia 5 marca 1974 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza droga mama, teściowa, 
babcia i siostra, przeżywszy lat 64, śp.

HELENA CIESLICKA
z domu WALKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
8 bm. o godz. 16.30 na cmentarzu na Sta- 
rołęce.

W smutku pozostają 
córka z mężem i synem 

oraz rodzina
Poznań, Traugutta 27 m. 20. 22806g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 5 marca 1974 r. zmarła przeżyw­

szy lat 65, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

MARIA RATAJCZAK
z domu Śliwa

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Kadłubka 4 m. 5. 22813g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 5 marca 1974 r., opatrzony Sakra­

mentami św., zmarł nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 76

FRANCISZEK WRÓBLEWSKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Krzyżem Powstań­
czym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 8.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

22859g
IgnUMMCi—■

li

Dnia 5 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana matka, siostra, ciocia, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 88

STANISŁAWA GOGULSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Marcelińska 66a m. 6. 22857g i

Dnia 4 marca 1974 r. zmarł w wieku 
lat 96, śp.

JAKUB KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w smutku

siostrzenica z rodziną
Poznań, Zielona 5 m. 5.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
22752g

tDnia 4 marca 1974 r. zmarła 
opatrzona Sakramentami św., 

ukochana siostra i ciocia

LUDWIKA BARŁOGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm.

nagle, 
nasza

o go-
dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

W smutku pozostaje 
rodzina

22677g

§. + P.
HELENA RUTHA

moja najdroższa siostra i ciocia, zmarła 
dnia 1 marca 1974 r.

Pogrzeb odbył się dnia 4 bm na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążona
siostra

Czempiń, Kuczmerowicza 32. 22723g

tW dniu 4 marca 1974 r. zmarł nagle 
nasz kochany mąż, tatuś, syn, zięć 

i brat, przeżywszy lat 37, śp.

CZESŁAW JURGOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 15 w Swarzędzu na cmentarzu przy 
kościele.

W głębokim smutku pogrążona
żona z synami, rodzicami i rodziną

Swarzędz, Wielka Rybacka 12. 22778g



K TEATR¥ 1

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Śmierć Tarełki- 

na’’.
MARCINEK — nieczynny.

2KB NA
KDF MUZA — g. 10. 12, 14 „Na 

samym dnie” (USA 18 1.), g. 145 
seans zamkn., g. 18. 20 „Bubu z 
Montparnasse” (wł. 16 L).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Francuski łącznik” (USA 16 1.), g. 
18, 20 „Koncerty z okazji Dnia Ko 
biel”.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Doktor Popaui” (fr. 16 1.).

BAŁTYK - g. 10. 12 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radz. 7 1.), g 
14. 16. 18. 20 „Zawieszeni na drze 
wie” (fr. 11 i.)

C-ONG — g. 10. 12, 16, 18, 20
„Znikający punkt” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g 20 „El Dora­
do” (USA 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
20 „Trzeba zabić tę miłość” (poi. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Dziewi­
ca i Cygan” (ang. 16 1.).

MALTA — g. 15.15, 18, 20.15 „Ło­
buz” (fr. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30.
19.30 „Nieszczęścia Alfreda” (fr. 
16 1.).

OLIMPIA — g. 13. 15, 17.30 „Kró 
Iow'e Dzikiego Zachodu” (fr. 14 1).

OSIEDLE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 18 „W pu­
styni i w puszczy” (poi. 7 1.),

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
20 „Wykryć szpiega” (radz. 14 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Łobuz” (fr. 14 1.).

SCALA — g. 16.30, 19 „Tora, to- 
ra, tora” (jap. 14 1.).

TĘCZA — g. 17 „Winnetou i Apa 
naczi” (jug. 11 1). g. 19.30 „Poszu­
kiwany, poszukiwana” (poi. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 
„Ciemna rzeka” (tx>1. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 11.45. 16 30. 18.45, ..Simon Boli- 
var” (hiszp. 14 1).

WILDA — g 10 seans zamkn., g. 
12.30, 15.30, 18. 20.15 „Samuraj i 
kowboje” (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Spa­
cer w wiosennym des®czu” (USA 
16 L). .

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
19 15 „Walter broni Sarajewa” 
(jug. 14 1.)

POTOPI. ASTIKON — g 13—18 
„Fahrika domów na Winiarach”. 
„Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

t nyzuitY li

SZPITALE: interna , chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul Krysiewicza 7; neuro­
logia — ul. Lutyćka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, te! 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. teł. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988
Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­

browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Sło­
wiańska. Starołęeka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

£ RAWIO

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8 05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7-miu 
stolic; 8.35 Bydgoski konc. rozryw­
kowy; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Legenda o czarodziejskim 
młynku z Wieliczki” słuch.; 9.25 
Słynne zespole ludowe; 10.08 Muz. 
w Twoim domu- 10.30 „Sława i 
chwała” ode. 28: 10.40 Przezorny za­
wsze ubezpieczony: 10.45 Walce Pa­
ryża; 11 Non stop polskich melo­
dii; 11,18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Co słychać w święcie; 11.38 
Kielce na muzycznej antenie; 12.4# 
Dcm i my; 13 „Na odwyrtkę” — gra 
Polską Kapela p/d F. Dzierżanow­
skiego: 13.39 Jazz dla wszystkich; 
14 Człowiek i środowisko — gawę­
da; 14.05 Muz. lud.; 14.30 Snort to 
zdrowie; 14.35 W XIX-wiecznym 
salonie; 15.05 Listy z Polski; 15 10 
W kręgu włoskiej niosenkl- 15.30 
Estrada Przyjaźni: 16.io „z pol­
skiej fonoteki”: 16 3o Aktualn. kul­
turalne: 16.35 Rytmostop: 17 Radio- 
kurier; 17.20 James I.ast i jego or­
kiestra; 17.40 Przeboje 30-lecia; 18 
Muz. i Aktualn.: 18 25 Radiowa kro­
nika muzyczna; 19.15 Gwiazdy świa­
towych estrad; 19.45 Rvtm. rvnek. 
reklama: 20 NURT (psychologia) 
Proc»sv kierunkowe jako kategoria 
procesów regulacvjnych: 20.20 Z al­
bumu kolekcjonera muzyki — 
Skriabin córa? bardzie’ mo8nv: 2i 
Konc. życzeń: 21.50 W. Skowroński- 
Blues and rock: 22.15 Przrpomina- 
my Hankę Ordonównę: 22.30 Studio 
nowości; 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23 io Mflodie przed pół­
nocą; 0.05 Kalendarz Kultury Pol­
skiej; 0.10 Program nócny z B?-d- 
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 9. 10. 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM Tl: 7.35 Temat dla 
wszystkich; 8.35 Sprawy codzienne: 
8 55 Muzyka spod strzech v « F 
Schubert — I Trio fortm<anowe 
F-^ur np. 99: 9 40 Tu Radio Mos wa 
10 Kronika kulturalna: 10.15 G-a 
Rudolf Kerer — fortepian: 10.40

W nocy na poznańskim Dworcu Głównym
Dla turysty, korzystającego z usług PKP, wizytówką mia­

sta jest najczęściej stacja kolejowa. Jak reprezentuje się 
nasz poznański Dworzec Główny? Chyba dobrze, mimo że 
znaczny przepływ pasażerów nie ułatwia utrzymania porząd­
ku. Ale nie wszędzie jest jednak tak, jak być powinno, 
o czym przekonał nas reporterski zwiad.

PORZĄDEK= 
GOSPODARNOŚĆ
JAinęła północ, kiedy znaleź­

liśmy się w świetlicy dla pa­
sażerów. Po przekroczeniu pro­
gu. szokujący widok: ustawio 
ne na środku poczekalni di zew 
ko. umieszczone jest w... cyn­
kowej balii o dwóch uchwy­
tach.

W poczekalni — zwykły o tej 
norze obrazek. Ławy okupują 
śoiący pasażerowie (czy tylko 
pasażerowie?) gdzieniegdzie wi 
dać grupy osób, żywo o czymś 
rozprawiających, bądź grają­

Kto lepiej 
fotografuje zwierzęta 
„Zwierzęta i my” — to tytuł 

konkursu fotograficznego, rozpi­
sanego przez Miejski Ogród Zoolo­
giczny w Poznaniu i Poznańskie 
Towarzystwo Fotograficzne. Jest 
on związany ze 100-leciem poznań 
skiego Zoo i ma zasięg ogólnopol­
ski.

Tematem prac, których każdy 
uczestnik może nadesłać do 28 
sztuk, powinny być zwierzęta pal 
skich ogrodów zoologicznych. Trze 
ba także pokazać w fotogramach 
rolę i funkcję zoologu.

Termin nadsyłania zdjęć upływa 
15 sierpnia br. Dla uczestników 
przewidziano nagrody: I — 5 080 zi 
11 — 3 009 zł i III — 2 800 zł oraz 
nagrody honorowe — Prezesa 
ZAPF Okręgu Wielkopolskiego, dy 
rektora Miejskiego Ogrodu Zoolo­
gicznego w Poznaniu i PTF. Po 
konkursie zostanie urządzona wy­
stawa w salonie PTF.

Dodatkowe szczegóły uzyskać 
można u organizatorów, (c)

Złote gody
Złote gody małżeńskie 

obchodzili ostatnio pp. Józefa i 
Antoni Puchalscy, zamieszkali 
w Pawłowicach pow. Poznań. 
°. Antoni Puchalski jest pra­
cownikiem Sanatorium Reha­
bilitacyjnego dla Dzieci w 
Kiekrzu.

Podobny jubileusz będą 
obchodzili pp. Stanisława i 
Wincenty Maciejewscy, z ul. 
Konopnickiej 15 w Poznaniu. 
P. Wincenty, uczestnik Pow­
stania Wielkopolskiego jest 
emerytowanym kolejarzem.

12 bm. natomiast w Urzę­
dzie Dzielnicowym — Grun­
wald odbędzie się uroczystość 
nadania medali „Za Długolet 
nie Pożycie Małżeńskie”. 
Otrzymają je pp.: Stanisława 
i Stanisław Rożkowie, Helena 
i Jan Sokołowscy oraz Cecy­
lia i Ludwik Milińscy. (z)

Nie ma marginesu; 11 Dla kl. VII 
(geografia) „Skandynawskie stoli­
ce”; 11.25 3<M> sek. dla zespołu „I.es 
Parisiennes”; 11.35 Poradnia ro­
dzinna; II.4# Choroby weneryczne 
nadal groźne: 11.58 Od Tatr do Bał­
tyku — Dwie melodie z Radomskie 
go; 13 Uczelnie 30-lecia: 13 20 Duet 
gitar klasycznych .Albert — Stro­
bel w repert. rozrywk.; 13.35 „Pro­
ces i miłość Kraszewskiego”* 13.55 
Mini nrzegląd folklorystyczny — 
D iś Węgry: 14 Więcej lepiej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludzie — audycia 
kombatancka: 14 35 O. R snigh’: Po- 
emat symfoniczny: 15 Proeram dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Co sie 
Wam w tej audycji najbardziej oo- 
doba: is Antena nowatorów: 17.25 
„Inwestycje na 30-lecie” — rep.: 
17.40 Tematv nozornie nieaktualne 
— felieton; 17.50 Radioexpress; 18.0’ 
Piosenki i melodie estradowe: 18.40 
Nauka — praktyce „Widzieć wię­
cej”; 19 Kwadrans Jazzu — gra 
Kwintet Milesa Davisa: 19.15 Je­
żyk rosyjski: 21.55 Portre­
ty polskich kompozytorów’ — W. 
Rudziński; 22 30 Konfrontacje: 23 
..Co pisza o muzvce” — opr. Jan 
Grzybowski: 23.20 Niezanomnizne 
przeboje Nat „King” Cole’a: 23.3" 
Co słychać w świecie; 23.40 G. G. 
Cńrczyckl M>są P-schnHs

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30, 5.30 , 6.30, 
7 30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23 30.

PROGRAM III: 7.30 Mydło — ga­
węda; 7.40 Muz. zegarynka: 8.05 
Mój magnetofon: 1.35 Debiutowali 
w STS-ie; 9 „Spadek po generale” 
— 2 ode.: 9.10 vowoorleań«ka S"i"i 
jazzowa; 9.30 Nasz rok 74-tv: 9.45 
Fr. Liszt: Preludium i Fuga na te­
maty B-A-C-H; io Romantvcv pol­
skiej niosenkl; 10.15 W Pniówku — 
ren.; 10.35 Dzień jak co dzień: 11.45 
„Romans tysiąclecia” — 20 ode.; 
12.20 „Strojenia generalne” — gra 
zespół Studio M-2; 12.25 Za kierow­

cych w karty. Na sali razi 
nie tylko rozbite szkło bute­
lek, czy walające się części 
czegoś, co kiedyś stanowiło 
popielnicę, ale również sterty 
kartonów i pudełek, jakimi 
jest obstawiony — mieszczą­
cy się tu — bufet. Nie skorzy­
staliśmy z jego usług. Do oto 
np. wyłożona blacha z jabłecz 
niklem: na cieście, niczym nie 
osłoniętym, osiadać przecież 
musi kurz.

W pomieszczeniach kawiar­
ni, przy stolikach nakry­
tych śnieżno białymi obrusa­
mi, mało o tej porze konsu­
mentów. Dobre wrażenie psu­
je na piętrze zbite lustro oraz 
ogromne ilości piasku, nanie­
sione przez gości, czemu sprzy­
ja niedostateczna ilość wycie­
raczek. Jak można wnosić po 
ich stanie, nie są one zbyt 
często czyszczone. Również po 
mieszczenie informacji, do któ­
rego zagląda najwięcej pasaże­
rów. niczym nie imponuje 
przybyszom. Żałosne szczątki 
tego, co kiedyś nosiło miano 
kwiatów, domaga się usunię­
cia, a zieleń liścia filodendro­
nu — częstszego mycia, bo 
zmieniła kolor, pod warstwa­
mi kurzu. Doniczki zanieczysz 
czone popiołem tytoniu i nie­
dopałkami. W ogóle, pomiesz­
czenie informacji aż prosi się 
c estetyczny wystrój.

Wracamy do poczekalni dla 
pasażerów. Nie po raz pierw­
szy wskazujemy, że nocą po­
mieszczenie to zamienia się na 
swoisty dom noclegowy, z któ- 
icgG „usług” nierzadko ko­
rzystają (co potwierdzają kro­
mki milicyjne), osobnicy podej-

Oto curiosum poznańskiego dwor­
ca. Czas by co rychlej ta balia 
stad zniknęła. Drzewko po pro­
stu trzeba przesadzić w odpo­
wiednią donicę. Palmę zaś - po­
stawić na ziemi. Stoliki, niech 

służą pasażerom!
Fot. — H. Kaniza

nicą; 13 Na lubelskiej antenie; 15.10 
S. Joplin — pionier ragtime’u; 15.30 
Postrzeganie i światopoglądy: 15.45 
Bluesy z różnych krajów: 16.85 Moi 
znajomi — Jak poznałem Tadeusza 
Breze — gawęda: 16.15 Z kompozy­
torskiej teki legranda: 16.45 Nasz 
rok 74-ty; 17.05 „Spadek po gene­
rale” — 3 ode.; 17.15 Mój magneto­
fon: 17.40 Nieznane o znanych — 
Tadeusz Gajcv: 18.10 Kronika No­
wej Muzyki Polskiej — Warszawska 
Jesień 1962 — cz. II: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Aktorka 
współczesnego musicalu — I.. Mi- 
nelli: 19.05 Pocztówka dźwiękowa 
z Parvża; 19.20 Książką tygodnia’ 
19.35 Muz. poczta UKF: 20 Nasi chi- 
lilscy przyjaciele: 20 30 Jeżeli pisać 
— to nie indywidualnie; 20.65 Jeżyk 
niemiecki; 2' Interradio — magazyn 
muzyczny 2L30 Powracające stro 
fy — William Szekspir: „To bvł 
kochanek i jego dziewczyna”: *1.50 
Opera tygodnia — Ch. Gou­
nod: „Faust”: 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — G. Har- 
rison; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Emancypantki”; 22.45 Ballada no 
rosyjsku: 23 Wiersze noetów włos­
kich; 23.05 I ahoratorium — mira, 
zyn; 23.58 Śpiewa Massimo Ranieri.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.38, 
12.05, 15, 17, 19, 22. /

TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 6.38 — TTR — Fi­
zyka — 1. 20 (Elektrochemia)" 7 — 
TTR — Uprawa roślin — 1. 26 (Wa 
rurki i agrotechnika uprawy koni 
czyny, lucerny i seradeli; 8 30 — 
„Pensjonat dla samotnych nanów” 
— film fab. nrod. CSRS: 10 — Dla 
•zkół -t- kl. VI — Historia — „Pol­
skie żarle nad Bałtykiem”; 11.or — 
Dla szkół — kl. VII — Język wolski 

Eliza Orzeszkowa „A.B.C.”; 12 — 

rżanego autoramentu. Pocze­
kalnia, zagracona tłumokami i 
zapełniona śpiącymi, nie speł­
nia swego zadania, nadto przed 
stawia żałosny widok. Nie moż 
n? bowiem do estetycznych za 
liczyć W’idoku osób w zimo­
wym odzieniu, wyciągniętych 
„jak struna” na ławach, bądź 
śpiących na stercie bagażu. 
Warta chyba rozważenia była­
by propozycja jednego z czy­
telników, by zorganizować na 
terenie dworca izby noclego­
we, z których mogliby korzy­
stać (na zasadzie odpłatności) 
pasażerowie, oczekujący dłuż- 
sżv czas na połączenie.

Sądzimy, że gdyby usunąć 
wyliczone powyżej mankamen 
ty, poznański Dworzec Głów­
ny byłby dobrą wizytówką mia 
sta. Na peronach jest czysto, 
mimo nocnej pory widać, że 
służba porządkowa działa. 
Opróżnia się kosze, zamiata 
tunele. Szkoda, że w przejściu 
dc Dworca Zachodniego znów 
pojawiły się przecieki, czego 
wynikiem jest odpadnie tynku.

Zastrzeżeń nie budzi też te­
ren wekół dworca. Widoczna 
tu dbałość o czystość: juz 
wkrótce pojawią się zieleń i 
kwiaty, stanowiące szczegól­
na troskę kierownictwa poznań 
skiego dworca. Tylko między 
mostem a Dworcem Letnim 
pozostałości po wykopach przy 
ul. Dworcowej niepotrzebnie 
psują to dobre wrażenie, (za)

echa na szych 7 
puhlikaciri

4 7 lutego opublikowaliśmy 
1 ł) na naszych tamach notat­
ki-, w której poddaliśmy kry­
tyce sposób spożywania piwa 
w. niektórych lokalach. Sporo 
uwagi poświęciliśmy tez kios­
kom, prowadzącym sprzedaż pi 
wa, przed którymi gromadzą 
się grupy podchmielonych 
„konsumentów". Ich zachowa­
nie, a w szczególności zanie­
czyszczanie pobliskich bram,

Dla szkół — kl. VIII — Jeżyk pol­
ski Stefan Żeromski — „Siłaczka”: 
12.55 — Dla szkół — kl. IV lic. Ję- 
ayk polski Bcrtolt Brecht; 13.25 — 
TV Kurs Informatyki — Przygoto­
wanie kadr: 13.55 — TV Kurs Rol­
niczy — Zoologia — 1. 4 (Pierście­
nice, Stawonogi): lt.30 — TV Kurs 
Rolniczy — Botanika — lekcja 4 
(Clony); 15.05 — Matematyka w 
szkole ..Dzieleni" w zakresie 30”: 
16 — Kronika Mistrzostw Świata 
w jeździe figurowej na lodzie (ko­
lor); 16.30 — Dziennik (kolor): 16.40 
— Dla młodych widzów — Ekran 
z Bratkiem w uroi*’". ..Wyzwanie” 
film z s. „Robin Hood”; 17.45 — 
PKF; 17.55 — „Dylematy Alhionu”: 
18.25 — Z cyklu — „Zielone per­
spektywy” — ..Młod ież w gmi­
nie”: 18.45 — „Ole! Śpiewa Conchi- 
ta” — recital piosenk. hiszp.; 19.10 
— Przypominamy, radzimy: 19.20 
— Dobranoc (Bolek i I olek wyru­
szają w świat — kolor): 19.30 — 
DzJennik (kolor): 20 ’0 — Teatr Ko­
bra Jerry McKee „Śmierć w naj­
szczęśliwszym dniu” — reż. J. Ma 
chplski; 21.15 — Wiadom. soort.; 
21.25 — „Dziś kurza mózgów” — 
progr. publ.; 22 — Dziennik (ko­
lor): 22.15 — Kron. Mistrz. Świata 
w piłce ręc-»n«j mężczyzn i Kron. 
M. S. w jeźd/ie fig. na lodzie (ko 
lor); 23.15 — ITP.

PROGRAM II: 16.55 — Magazyn 
lotniczy: 17.25 — Krajobraz Polski 
(Woliński Park Narodowy) (kolor); 
18 — Kobiety jak my; 18.15 — 
..Matirice Ravel” — „I.e Tombeau 
de Cotiperin” — gra Bernard Rin- 
g- issrn (Francla): 18.40 — Jezvk ro 
syjski 1. 21; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.’fl Transni z 
Mistrzostw Świata w jeźdzle fi­
gurowej na lodzie — jazda dowol­
na mężczyzn (knlor — Mona- 
rhium); w przerwie ok. 21 30 — 24 
godziny (kolor): 22 3" — Język fran 
cueki — powt. 1. łOb.

W czasie deszczu
dzieci sip brudzą

Problemy bywają różne, 
wszakże ich ranga ma 
charakter względny. 

Zdarza się bowiem i tak, że 
nawet ręcznik może stać się 
przyczyną kłopotliwej sytua­
cji...

Przedszkole nr 75 przy ul. 
Marchlewskiego z pewnością 
stanowić może przykład wzo­
rowo prowadzonej placówki. 
Ambicją młodego personelu 
pedagogicznego jest wszech­
stronne, odpowiadające wymo 
gom czasu przygotowanie ma 
luchów do życia w społeczno­
ści. Stąd też i praca z dzieć­
mi przybiera tu najróżnorod­
niejsze formy, wybiegając 
poza podstawowe ramy funk­
cji opiekuńczo - wychowaw- 
czuch.

W trosce o prawidłowy roz­
wój fizyczny dziecka wproxca 
dzono tu na przykład stałą

Na czas remontu
Ze względu na remont lokali 

przy ul. Jarochowskiego 44, Po­
radnia Ortodontyczna (leczenie 
aparatowe) została przeniesiona 
okresowo na plac Kolegiacki 12 
(godziny przyjęć: poniedziałki, 
czwartki od 8 do 12, wtorki, śro­
dy, piątki od 14 do 18).

Poradnia Profilaktyki Ortodon­
tycznej została przeniesiona okre 
sowo do Poradni Stomatologicz­
nej w Szkole Podstawowej nr 33, 
ul. Jarochowskiego 1 (godziny 
przyjęć: codziennie z wyjątkiem 
sobót od 14 do 18).

Piwo, owszem, ale...
stało się udręką dla okolicz­
nych mieszkańców.

Nasza publikacja spowodo­
wała obfitą korespondencję 
czytelników. Podają oni m. in.. 
że podobne ekscesy mają miej­
sce przy id. Świerczewskiego 
w okolicach „Baru Drukarski? 
go" (który nie posiada ubika­
cji). pawilonu PSS przy ul. 
b tar Szatkowskiej, gdzie ucznio 
wie pobliskiej szkoły — prze­
chodząc tam — mogliby ze- 
brać materiały do słownika 
rynsztokowej polszczyzny i 
encyklopedii chuligańskich oby 
czujów; podobnie jest w oko­
licy sklepiku przy ul. Nowo- 
wiejskiego 14 i in.

Po lekturze czytelniczych listów 
nasuwa się kilka wniosków: w miej 
scach, gdzie nie ma możliwości 
korzystania z ubikacji, piwa nie 
powinno się sprzedawać, W loka­
lach zaś sprzedawcy winni bez­
względnie odmawiać osobom w 
stanie nietrzeźwym dalszej sprze­
dały piwa, Ludzie muszą nabyć 
kultury picia piwa. Sęk tylko w 
tipi" gdzie i jak uczyć spożywa­
nia piwa, bo chyba nie w „piwiar 
ni” przy ul. Wrocławskiej! (asik)

Prztyczek

Przeciwzapalne?
kuchni dobiegał po- 
denerwowany głos 
żony. Ona sama, 

wśród rozrzuconych po po­
dłodze wypalonych zapa­
łek, bez widocznego powo­
dzenia usiłowała rozniecić 
ogień. Zapałka potarta o 
pudełko zaiskrzyła na ula 
mek sekundy, by w następ 
nej chwili zgasnąć. Kiedy 
zawartość nowego pudel­
ka kończyła się, z sy­
tuacji uratował pomysł ra­
cjonalizatorski, Wzięte ra­
zem cztery zapałki zajaś­
niały nareszcie tak uprag­
nionym płomieniem.

Ile papieru xv ciągu lat 
zużyli już felietoniści i sa- 
ttfrycy* wykpiwając złą ja­
kość zapałek? Nie zmieni­
ło to sytuacji na lepsze, o 
c^ym przekonuje każdego 
kolejne nowe pudełko 
„Madę in Sianów”. Złoili- 
tbi twierdzą, że produkt, 
noszący symbol PN-691 
D-94061, w trosce o bezpie 
czeństwo naszego mienia 
zmienił nazwę na zapałki 
przeciwzapalne, albo prze- 
ciwpożarowe. Chyba dlate­
go zbędne okazało się (usu 
nięte z pudełek) hasło: 
Zapałki w ręku dziecka to 
pożar”. I słusznie bo jak 
takimi zapałkami wywołać 
pożar? ( za) 

naukę jazdy na łyżwach; dwa 
razy w tygodniu odbywają sio 
też zajęcia r.a pływalni. W 
świat muzyki, śpiewu i tańca 
wprowadzają przedsz] oleka 
ćwiczenia z rytmiki, ż’ owa- 
dzone są również lekcje języ­
ka- niemieckiego. Dzieciom z' 
zauióaźalnymi toadami wy­
mowy zapewniono pomoc doś 
wiadczonego logopedy. Trady­
cyjne metody pracy z dzieć­
mi wzbogacone zostały dzięki 
powstaniu teatrzyku kukieł­
kowego. Wszystko po to, aby 
bawiąc —- uczyć.

Interesującym novum jest 
przenoszenie zajęć poza teren 
Poznania. Dwa razy do roku 
dla dzieci z Przedszkola nr 75 
— tak samo, jak dla ich star­
szych już kolegów — organi­
zowane sa kolonie letnie i zi­
mowe. Ma to, rzecz jasna, nie 
ty7ko walor rekreacyjny, ale 
i krajoznawczy, nade wszy­
stko zaś stwarza lepsza oka­
zję nabywania umiejętności 
współżycia w gromadzie

Prowadzenie tak rozbudo­
wanej działalności wymaga 
nie tylko rzeczywistego za­
angażowania, ale — jak nie 
t'rudno się domyślić — prze­
zwyciężania napotykanych 
trudności, pokonywania pew­
nych barier. Różne one bywa­
ły, mniejsze lub większe, nie­
mniej — jak dotychczas — 
zawsze znalazła się rada. I 
oto teraz...

Niby drobiazg. Do przed­
szkola uczęszcza ponad setka 
maluchów. Barbara Krafftów 
na twierdzi, że w czasie 
deszczu dzieci się nudzą —■ 
choć mniej brudzą się. Nawet 
jeśli założyć, że Spółdzielnia 
Pracy „Sioit” podziela ten po 
gląd, to przecież średnia licz­
ba dni deszczowych w roku 
jest u nas jednak nieco mniej 
sza, niż na Nowej Gwinei. 
Tak czy inaczej, podstawowe 
wymogi higieny — a w przed 
szkolu szczególnie o nią dbać 
należy — nakazują od czasu 
do czasu wyprać dziecięce 
ręczniczki. Jeśli zaś brak od­
powiednich do tego warun­
ków oddaje się po prostu dwie 
niewielkie paczki, na przy 
kład do Punktu Usługowego 
nr 9 przy ul. Wrocławskiej, 
który wykonuje tego typu 
zlecenia w terminie... nie krót 
szym, niż miesiąc. Przepisy, 
trudności przerobowe itp Ba 
riera nie do pokonania.

Czy rzeczywiście? — Dzieci 
czekają^ (res)

MO poszukuje świadka
Komenda Miejska MO w Pozna­

niu prosi o zgłoszenie się w cha­
rakterze świadka w KM MO Po­
znań. plac Wolności 16. pokój 1«< 
— mężczyzny, w wieku około W 
lat. który w dniu 2 marca 1974 r. 
o godz. 19.4# w Poznaniu na posto­
ju przy ul. Grochowskiej wsiadł 
do taksówki marki ..Wartburg” 
koloru jasnego nr boczny 1616 i 
dojechał nia do ul. Miodowej. 
Podczas nogtoju do taksówki tej 
dosiadł sie młody mężczyzna, któ­
ry zlecił jazdę na Dworzec Głów­
ny PKP. (na)

i

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — sala przy 

ul. Nowowiejskiego 11 — zebranie 
emerytów Zakładu Energeiycz.w- 
go- Teren. • Godz. 18 — Ą sala 
PZW (ul. Czerwonej Armii 30) — 
referat dr. E. Ratajczaka o zary­
bianiu torfianek. A Dom Koleja­
rza (ul. Marchlewskiego 140) — za- 
p.sj na kursy tańców.
• Sala TMMP (Stary Rynek 10) 

— wtorki i piątki od g. 19 — za­
pisy kandydatek i kandydatów do 
cdóru „Harmonia”.

oopomiadamy
Czytelnik z ul. Byczyńskiej. — 

O kartę rowerową należy się s*a- 
rać w Wydziale Komunikacji tego 
rejonu, w którym pan mieszka.

(4*2)

Przerwa
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko* 
munikacĄ jne w Poznaniu zawia­
damia, że w związ.ku z robotami 
inwestycyjnymi nastąpi w dnid 
18 marca 1974 r. (niedziela) po­
cząwszy od godz. t do 18 całko­
wita przerwa w dostawie wody 
w ul. Starołęckiej, począwszy od 
ulicy Bystrej do Marlewa oraz do 
wszystkich ulic przyległych i Mi* 
nikowa. Zainteresowanych miesz­
kańców orer, zakłady pracy upra­
sza się o r?c-yr"’enie odpowied­
nich zapasów wody. (1888 M)SU. 6 - GŁOS - 7 IU 1974


